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Ip ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ*

0 p i  n j a Z a g r a n i c y  o L i t w i e  w

u j ę c i u  "R y t  a s a " , -

"R ytas" Nr, 105 z 11/V r ,b*  A r t ,  p pt* "Zagranica o

Stre b ze z e n i e :

P ra sa  zagraniczna  naogół dość rzadko o Litwie wspomina. 
J e ż e l i  zaś k toś  zagranicą o Litwie p i s z e ,  to w w iększośc i  
wypadków c z e rp ie  ze źródeł tendencyjnych,  niezgodnych z
prawdą, bądź t e ż  n ie  posiada żadnej zgoła znajomości spraw
l i te w sk ich *  W ostatnim,'wypadku, winę ponosi rząd i  spo łe -  
czeństwo, n ie  zająrozy s ię  sprawą dokładnego informowania -  
-  drogą pism sp ec ja ln y ch . .czy  t e ż  wywiadów -  zagranicy o 
s tosunkach ,  ja k ie  na Litwie p anu ją .

Tej ab so lu tn e j  igno ranc j i  zagranicy  w sprawach l i ­
tewskich  ma niechybnie .Litwa w w ie lu  wypadkach do .zawdzię­
czen ia  krzywdząco wyreki rożnych in s tan cy j  międzynarodo­
wych, jak  Liga Narodów, -ncwafereisGja Ambasadorów i  in*

Przewrót grudniowy zwrócił  na Litwę w ie lką  uwagę 
prasy zagran iczne j*  P isa ły  wówczas o Litwie  p i sm a n ie m ie c ­
k i e ,  f r a n c u s k ie ,  an g ie lsk ie  i  amerykańskie, n ie  mówiąc 
już o p o l s k ic h ,  nadba ł tyck ich  i sowieckich,.

Poza p rasą  s o w i e c k ą ,  k t ó r a  wyrażała  gniewne rozcza­
rowanie, oraz  niemiecką ~ zachowującą w ie lką  rezerwę i 
powściągliwość w wydawaniu oceny wypadków na L i tw ie ,  p rasa  
zagraniczna  z a j ę ł a  naogoł wobec twórców przewrotu s tanowis­
ko życzliwe, wyczekując z napięciem dalszego rozwoju wy­
padków* Wyciągano na ten temat z w ł a s z c z a  w 
p r a s i e  p o l s k  i e j i  f r a n c u s k ie j  -  n a jp rz e ­
r ó ż n ie j s z e ,  przeważnie optymiatyc zne wnioski* P isano ,  że 
nańeszcie  doszed ł  do władzy rząd ,  złożony z Imdzi praw­
dziwie "rozumiejących in t e r e s y  śwego k ra ju * .  k tórzy  po­
łożą  kres  anormalnym stosunkom między Po lską  aLitwą i  za- 
pomn iaw s zy _ o dav/ny c h urazac h , o two r  zą na śc ie ża j gran ic ę dl a 
komunikacji* Rozpisywano s i ę  -  w danym wypadku s łu s z n ie  -
0 negatywnem stanowisku pp. Smetony i  Woldemarasa do 
reformy ro ln e j  i  innych, podkopujących zasadę w łasnośc i  
prywatnej metod, Przepowiadano nową e rę  w d z ie ja c h  Litwy i 
s tosunkach Luropy Wschodniej ,

D ekla rac ja  gabinetu p,i /oldemarasa by ła  n ie jako  a f i r -  
macją wywodów prasy zagranicznej  i  jako taka - wywołała 
d łu g ie ,  na ton majorowy n a s t ro jo n e  komentarze* Tym razem 
nawet p ra sa  niemiecka p o rz u c i ła  swą dotychczasową rezerwę
1 -  nawiązując do pobyto, d e l e g a c j i  l i te w s k ie j   ̂ w Wilnie z 
powodu pogrzebu^d-ra Basanowicziusa -  ogłaszać zaczęła  rewe­
la c y jn e  wiadomości o rozpoczęte j  rzekomo przez władze p o l ­
skie budowie komory celnej p rzy  at* Zawiasy / n a  gran icy  
polsko-1 ite?,rskie j , p ft l ? / .  o ta jn yc  h układać h polsko-1 i tew- 
sk ich ,  o zmianie f ro n tu  p o l i t y k i  zagran icznej  Litwy i  t * p j  
Podobne horoskopy -  s n u ł a  - rzecz  p ro s ta  - p r a s a  po lska ,  
powołując s ię  na "znamienne'' słowa premjera woldema,rasa
o n ie c o fa n iu  s i ę  przed rokowaniami z P o lską ,  gdyby miały one 
prowadzić do c e lu ,  to znaczy do odzyskania Wilna* Wr unie­
s i e n i u  radość i ,  p r z e o c z y l i  p u b l ic y ś c i  polscy i  z ag ran iczn i  
drugą część składową zciania Woldemarasa, zawiera jącą  jano 
warunek sine qua non -  zwrot Litwie Wilna* Zapomniano*za­
g ra n ic ą ,  iż  L i tw in i  per trak tow al iby  jedynie  o z w r  o- 
c i e W i l n a ,  nie zas 0 porozumieniu z Polską* To 
o s t a t n i e  n a s tąp i ło b y  a u to m a t /c z n ie , l e c z  dopiero po zwrocie 
ziem, okupowanych przez Eolsmę*
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k i e g o ,  r o z w i ą z a n i e  s o im u ,  w r e s z c i e  r o z ł a m ,  j a k i  p o m ię d z y  
w t a u t  i n  i n k a m i"  a  " k r  i k s z c  z i  o m a m i "  n a s t ą p i ł y  k r a s a  z a -  
g r a n i c  z na  w" d a l s z y m  c i ą g u  k a r m i  s i ę  w i a d o m o ś c i a m i  o r e ~  
f  o r a t o r s  k i c h  p l a n a c h  r z ą d u  p,V/ol  d e n a r a s ą  i  s n u j e  w n i o s ­
k i^  n a  t e m a t  m o ż l i w o ś c i  d a l s z y c h  w s t r z ą d o w  n a  L i t w i e ,

W każdym r a z i e  j e d n a k  ro zo w e  n a d z i e j e  o p t y m i s t ó w  
p o l s k i c h  n a  z r z $ k n i ę c i b s i ę  p r z e z  L i t w ę  w i l n a  z a c z y n a ­
j ą  s i ę  r o z w i e w a ć +-

R o z w a ż a n i a  ”L i  e t  u  v y"  o e w e n t u a l ­

n o ś c i a c h  z b r o j n e g o  z a j ę c i a  L i t w y  

p r z e z  P o l s k ę , -

" L i e t u v a "  N r ,  7 8 ,  A r t y k u ł  p ^ #  "Czy g r o z i  L i t w i e  n a p a d  P o l s k i ? "  

S t r e s  zc z e n i e  :

P r a w i e  od  sam ego o g ł o 3? ® n ia  n i e p o d l e g ł o ś c i  L i t w y ,  c o  r o k  
p o w t a r z a j ą  s i ę  ^ p o g ło s k i  o p r z y g o t o w a n i a c h  P o l s k i  do n a ­
p a d u  n a  L i t w ę ,  P o g ł o w i  t e  p o s i a d a j ą  n a p i ę c i e  c z a s e m  
s i l n i e j s z e ,  c z a s e m  s ł a b s z e ,  !/ b i e ż ą c y m  r o k u ,  p r z y g a h E E a x  
hxscx p o g ł o s k i  o p r z y g o t o w a n i a c h  P o la k o w  do n a p a u u  o d z n a ­
c z a ł y  s i ę  s p e c j a l n i e  w y s o k ie m  n a p i ę c i e m , / /  ty m  r o k u  
n i e  t y l k o , aa  t r a f i ł y  one do p r a s y  c a ł e j  L u r o p y ,  l e c z  
n a w e t  z a c z y n a ł y  o b i ę g a c ^ d y p l o m a t y c z n e  s f e r y  i  pow ażną  
p o l i t y k ę ,  j a k o  m o ż l iw o ść  c a ł k i e m  powrazną,

Z r o z u m ia ł e m  j e s t ,  20 n i k t  w i ę c e j  n i e  może s i ę  i n t e r e ­
sować tern z a g a d n i e n i e ^  i a k  L i t w i n i  -  o f i a r a  t e g o  
e w e n t u a l n e g o  n a p a d u ,  d l a t e g o  t e ż  L i t w i n i  s ą  z m u s z e n i  
p o w a ż n ie  o s ą d z i ć  t ę  e w e n t u a l n o ś ć  i  w y c i ą g n ą ć  z n i e j  
p r a k t y c  zne  w n i o s k i ,  P r z e  d a w s z y s t k i e m  n a l e ż y  o d p p w i e d z i e o  
n a  p y t a n i e ,  c z y  t e n  n a p a d  j e s w  r z e c z y w i ś c i e  m o ż l iw y  i  
i l e  j e s t  d a n y c r ,  żę o n t n a s t ą p  i f , . .

Na ś w i e c i e  możliwe j e z e l  1 . n i e  w s z y s t k o , t o  b a m z o  
w i e l e .  D l a t e g o  t e ż  i  n a p a d  P o la k ó w  j e s t  m o ż l i w y ,  Wsze­
l a k o ,  j e ż e l i  każde  z j a w i s k o  n a  s w o j ą  p r z y c z y n ę ,  t o  t e z  
i  t a k i e ,  l u b  inne z a c i ło w a n ie  s i ę  P o la k o w  b ę d z i e  w yw ołane
o d n o ś n ą  p r z y c z y n ą ;

Co mogą z y s k a ć  P o l a c y  n a p a d a j ą c  n a  L i tw ę?
I c h  n a p a d  może mieo t r o j a k i  c c i :
1/  I n k o r p o r a c j a  c a ł e j  L i t w y ,  <
2/  i n k o r p o r a c j ą  c z ę ś c i  L i t w y  1
•*/ 7 m sz e  n i e  Litwy do n a w i ą z a n i a  s p e c j a l n y c h  s t o s u n k ó w  

zPo l s k a :  j a k  u n i i ,  f s , d ? r a c j i ,  l u b  k o n f e d e r a c j i ,  
Ja sne i i i  j e s t ,  ze k a z d /  c e l ,  j a k o  t a k i ,  ,.iozc w a b i ć  

P o l a k ó w ,  W sz e la k o  o p l a n i e  i n k o r p o r a c j i  c a ł e j  L i t w y  j a ­
koś  n i e  s ł y c h a ć ,  na w e t  w n a j b a r d z i e j  p r a w i c o w y c h  p r ą d a c h  
w o l s k i c h ,  wyłączywszy n a t u r a l n i e  p o j e d y n c z y c h  f a n t a s t o w *  
D - i s i a i  c a ł a  P o l s k a  w i d z i ,  że ma w . sw ych  g r a n i c a c  n 
d o s t a t e c z n i e  dużo o b c y c h  n a ro d ó w  i  pańs tw ow e z a s y m i l o -  
vr°nip i c h  n i e  j e s t  ł a t w o m .  Z w i ę k s z a ć  p r z e t o  l l o s c  t y c h  
n a ro d ó w  b y ł o b y  . p o p r o s t u  n i e b e z p i e c z n e * ,

•,/yrwać L i t w i e  kaw z i e m i .
P a t p l i w e m  j e s t ,  c z v b y  s i ę  t o  o p ł a c i ł o ,  barn f a k t  n a ­

p a d u - n a w e t  w n a j b a r d z i e j  s z c z ę s l i w e m  r o z w i ą z a n i u  
sp ra w y  -  n a r ó b  i ł b y d u z o  h a ł a s u  n a  c a ł y m  św iec  i c  , p o d -  
r i ó ^ ł V  s p r a w ę  w L i c z ę  Narodów 1 w y w o ła łb y  m e o e z p i e c z n e  
k o m p l i k a c j e  z s ą s i a d a  i ;  k r ó t k o  mówiąc - . d l a  p a r u  l i -  . 
t e w s k i c  h  p o w ia t ó w ,  t a k i  ryzyKowny k i o k  n i c  o p ł a ć  i ł u y  s i ę f
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N ajbardz ie j  byłoby pożądane napaść na Litwinów i s t e r o -  
ryzowawszy ieh  zmusić do zawarcia z Polską u n j i ,  lub f e ­
d e r a c j i ,  Taka teza  podoba s i ę  w iększośc i  Polakow, Taki 
sposób dałby m ożl iw o ść  prędkiego i  tan iego  rozwiązania  
kwe3Jo j i  l i t e w s k ie j  f ban im by s i ę  wszczął hałas  na ten  
temat i przed podnieś leniem sprawy w Lidze Narodów, udałoby 
s i ę  Polakom zmusić .Litwinow do podpisan ia  u n j i ,  lub  a k tu  
f e d e r a c j i  i  uspokoić św ia t  zapewnieniem, że zgoda j e s t  
już faktem dokonany^

Dla Polaków takie rozwiązanie  k w o s t j i  l i t e w s k ie j  by­
łoby na jpom yśln ie jsze ,

■ Wszelako, wiedzą Po lacy ,  że p lan  te n ,  to równanie z 
w ie 1 u ni o?/ iadome mi,

Przedewszystkiem.niewiadomo, jak  prędko udałoby s i ę  
okupować/L i tw ę,  Przeciez w tym c e l u  przedtem należa łoby  
zniszczyć wojsko l i tew sk ie  i  s t r z e lc ó w ,  A z tom n ie  byłoby 
tak '- ła tw o ,  .

Po., d ru g ie ,  nawet i po okupacji  niewiadomo, czy uda 
s i ę  Polakom prędko zmusić Litwinów do p r z y ję c ia  u n i i ,  lub 
f e d e r a c j i .  Upór Litwinow s t a ł  s i ę  przysłowiem u Polaków,

Po t r z e c i e ,  j e ż e l i .n a w e t  L itw in i  zmuszeni podpiszą  
u n ję ,  to  przy pierwszej sposobność i  p o s t a r a j ą  s i ę  od n ie j  
uw oln ić ,  Rosjanie  i Niemcy zaś tę  ten den c ję  Litwinów 
mogą z łetwością wyzyskać przeciwko P o ls c e ,  Taką przemocą 
stworzona unja z Litwą ty lk o  o s ła b i  P o lskę ,  a n ie  wzmocni, 

Polacy wprawdzie mogą mieć w pamięci unję Lubelską,  
a l e #t a  narzucona przemocą, r e a l i z u j ą c a  ty lko  dążności  Po­
laków, zawarta była wuedy, gdy narodowy indywidualizm i 
narodowa świadomość pyły zupe łn ie  inne .n iż  d z i ś .  Oprócz 
tego unja Lubelska_ miała zwolenników również w gronie  
Litwinów, czego d z is ia j  niema »

'To t e ż  Polacy winzą, śe wtytpliwem j e s t ,  czy okupacja 
Litwy, chociażby pr^y najlepszym obrocie sprawy, mogłaby 

z r e a l i z o w a ć . ich  dążności p o l i t y c z n e ,
Z d ru g ie j  zas s t r o n y , n ie  mćgą Polacy nie r/idziec tego 

ca łego  n iebezpieczeństwa,  k toreby  pociągnę ła  za sobą oku­
p ac ja  Litwy-, Te n iebezp ieczeń s tw a , to ustosunkowanie s i ę  
zainteresowanych sąsiaaow -  Rosjan i Niemców,

Litwa j e s t  krdjćm niedużym i d la tego  w ielk iego z a i n t e ­
resowania wzbudzić nie może, l e c z  j e j  położenie  g e o g r a ­
f iczne  j e s t  b a rd zo .szcz eg ó ln e , Wespół z Polską s twarza 
ona lądową drogę między wschodem, a Zachodem Jiuropy*
Gdyby Polsce udało cię tym, lub innymsposobem przyłączyć 
Litwę - c a ł a  t a  droga znajdowałaby s ię ,w  j e j  rękach ,
Zaś Kos ja  z Niemcami -  zainteresowane również t ą  drogą, 
bardzo nie  życzyłyby s o b ie ,  żeby ona zn a laz ła  s ię  jedy­
n ie  w rękach  Polakow, D a le i , j j a s n e m  j e s t ,  żę po z a g rab ien iu  
Litwy - Polska zagarnie pod SWą hegemonję również c a łą  
Nadbałtykę, To ziiowu byłoby szczególn ie  n iebezpieczne d la  
R o s j i ,  Niemcy zaś ze swej s t ro n y ,  pod żadnym pozorem nie 
zgodziłyby s i ę  się-.- na o toczen ie  Prus Wschodnich ze 
w szys tk ich  s t ro n  ziemiami po lsk iem i,  coby w cz eśn ie j ,  czy 
później stworzyło n iebezpieczeństwo, zagrażające egzysten­
c j i  Prus wschodnich* Usta toczn ie  juz  i  tak  to znaczne 
wzmożenie Polaków na Wschodzie nuropy nie  j e s t  na rękę an i  
R o s j i ,  a n i  t e ż  Niemcom, Te też  z ty ch  k ró tk ic h  rozumowań 
j e s t  j a s n e ,  że Rosja i  Niemcy, pod żadnym pozorem, n ie  
zgodzą s i ę  na panowanie P o l s k i  na Litwie^

J e s t  jeszcze  jedna oko l iczność ,  o k tó re j  zapomnieć 
n ie  można, 17 sk łaa  P o lsk i  wchodzą znaczne c z ę ś c i  Ukrainy 
i  B i a ł o r u s i ,  Rosja, opiekunka Ukrainy i  B i a ł o r u s i ,  prędzej 
czy później  upomni s ię  o te  ziemie, Wojny z Rosją  trudno 
będzie  Polakom uniknąć. Kto był  w uińsku, lub na Ukrainie 
t en  wie,  jaka tam panuje niechęć do Polaków, Rosja  ty lko  *
czeka na stosowny moment. J a k i  sobie moment wybierze -
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„-.w ..u ,, ńs3 t  w s t a n i e  p r z e w i d z i e ć f R o s ja  mo ze wvbrao t a k i  
moment, k iedy  Pr. i  o k a  napadn ie  na  L i tw ę ,  Zai ęc io .Litv/y 
od'' io a n e ło b y  i  zm obil izowało  k i l k a  p o l s k i e h  oy\/i*>yn , Lo 

■ S o  u K c z u p l i ł u b y  s u y  P o l a k ć p ,  Kto « io  ozy l e n  
moment n io  uważałaby R o s ja  za  n a j o a r a z i e i  s to so w n y ,

P o l a ć -  z t o r o  vc-> C/ o.\.x6go doti^oriLblCi j o o i c
T e d a t e ^ t e ż  ' • i^ d z ą ,  żo n ap a d a ją c  na L i tw ę ,  muszą 

A p l e d n j c z u ó n i e  przygotować do wojny s - . i too ja ,  ,
v M _ , -i z  / i  „ o i h a r r i w H i  w : ł . r r /v  ,m r-. P n l  O.k'Ov l a  “o k o l ic z n o ś ć  n a j b a r d z i e j  .w s t r z y k u je  P o l a k o i r , /  

z L i tw ą  i  R o s ją  zakonPzyłaoy s i ę  p o ra ż k ą  u l a  P o l s k i  
zas  p o ra ż k a  kosz tow ałaby  Polakow w l ę c e j , n i z  połowę

Polakow , y /o in a  
_ T a k

porażka k o s z » “ r r  r v - - v . . . ^  ic h  
A, Ponieważ wtedy n ie t^ lk o  Ukra ińcy , L i tw in i ,  B ia ło -

) jlIC y
by"^Y~ r~Y*Ś.YaY i  7  Oni '  t y lk o  c z e k a j ą  l e p s z e j  sposobność  i ,
i-i.Mogliby s t r a c i ć  Polacy?  W t e n  sposób  z t a k i e j  ,k a t a s t r o f y  
z o s t a ł a b y  Polakom w najlepszym r a z i e  *konkresówka , t , j , 
t r z e c i a  c z ę ś ć  t e r a ź n i e j s z o  P o l s k i ,  , , , .

Jasną ,  j e s t  p r z e t o  r z e c z ą ,  ze t d k  ryzykować b ę d z ie  s i ę  
obaw ia ł  nawet t a k i  a w a n tu iM k  j a k  P i ł s u d s k i ,

Był moment, k iedy  P i ł s u d s k i  omało n ie  z g u b i ł  P o l s k i ,  
Należy mniemać, że d rag i  r a z  b ę d z ie  s i ę  o b a w ia ł ,  p o w ta r z a -  
n i a . t a u l  bo "cud n ad  w isną1* może s i ę  n i e  p o w tó rz y ć ,  A i  
obecna R o s ja  n ie  i o s t  t a k  z g ł o d n i a ł ą  i  z n i s z c z o n ą ,

Po z s u m o w an iu 'w sz y s tk ich ,  wy żu j  w y łożonych  danych ,  wy­
d a j e  s i ę ,  żo nawet v* c z a s i e  r z ą d z e n i a  P i ł s u d s k i e g o  niema 
poważnych podstaw ocz ek iw an ia  n ap ad u  P o l s k i ,  _

Lecz o s t r o ż n o ś ć  n ie  p r z y n o s i  w s ty d u  -  pow ia a a  s t a r e ,  
l i t e w s k i e  p r z y s ło w ie  <r L i t w i n i  n i e  b y l i b y  d o s t a t e c z n i e  _ _
o s t r o ż n i ,  gdyby s i e d z i e l i  ze z ł o z o n e m  rękaw a ,  u s p o k o je n i  
l o g i e  z n e n i  r  o zumowuni ami ,  L i tw a  m u s i ,  o i l e  j e s t t o  moż­
l i w e ,  wzmocnić swe s i ł y  o b r o n n e c Bo p op ie rw sze  n i e  
wszystko, z a le ż y  od rozumu i  l o g i k i ,  po d r u g ie  p rzev / id z iec  
p r z y s z ł o ś ć  można t y l k o . o  t y l e ,  i l e  na to  p o z w a la ją  p r z e s z ­
łe  i  t e r a ź n i e j s z e  o k o l i c z n o s c i ,  Lecz po n a g ł e j  zmianie 
t y c h  o k o l i c z n o ś c i ,  może s i ę  o tw orzyć  z u p e ł n i e  nowa 
o y t u a c j a ,

”L i  e t  u v a “ w s p r a w i e  p r e s j i  m o c a r  s t w

z a c h o d n i c h  n a  L i t w ę * -

" L i e t u v a ” Nr* 107 z lb /V  r , b ,  A r t ,  p , t ,  "W sp raw ie  p r e s j i  mo­

c a r s t w  ” , S t r e s z c z e n i e :
u p r a s i e  z a g ra n ic z n e j  oddańna ju ż  s i ę  p i s z e  o rzekomej _ 
pr eo j i  n o c a r 3tw z&cUodnicii 11 ci Li"bwę 1 w k i 0 1  uii.cii z^ yixcl 
t e j  o s t a t n i e j  do u s tęps tw  w sp raw ie  i / i l l n s k i e j  , a  toi.i sumem 
do p o j e d n a n ia  z P o lsk ą ,  przy z o s t a w i e n i u  s e a t  us quo
t o r y t o r j a l n o g o ,  . . . .

\7 zw iązku  z powyzszem, p i sa n o  t e z  n i e j e d n o k r o t n i e  
o demarche ' a c h  mocarstw w Kownie, V c z a s a c h  o s t a t n i c h  s p r a ­
wa t a  znów s t a ł a  s i ę  a k t u a l n ą ,  ponieważ c z ło n e k  p a r l a m e n tu  
o n i e  1 s k i c p'q Vadgevood w ys tosow a ł  p r z e d  p a ru  ty g o d n ia m i  
d o ^ C h a n b e r f a in e 'a  z a p y t a n i e ,  c zy  prawdą j e s t ,  i z  mocarstwa 
zachodn ie  p o l e c i ł y  p r z e d s t a w i c i e l o m  owym w Kownie s k ł o n i ć  
r z ą d  l i t e w s k i  do p o je d n a n ia  z P o l s k ą ,  W odpow iedz i  na za­
p y ta n i e  , C ham ber la in  s t w i e r d z i ł ,  IZ w lu tym  r , b ,  rząd y  
w ł o s k i ,  a n g i e l s k i  i  francuski zakomunikowały za p o ś r e d ­
nic twem swych p r z e d s t a w i c i e l i  rządom p o lsk ie m u  i  l i t e w ­
skiemu, iż  p r z y k ła d a j ą  w ie l e  z n a c z e n ia  do p r z y j a z n y c h  
stosunków pomiędzy L i tw ą  a  P o l s k ą  i  d l a t e g o  z uznaniem 
by p o w i t a ły  zapoczątkow anie  rokowań p o l s k o - l i t e w s k i c h ,
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k tó r e g o  żadną m ia rą  n iepodobna  t r a k to w a ć  jako  p r e s j ę ,  
P r e s j a  by łaby  możliwa j e d y n ie  w t a k im  wypadku, gdyby 
L i t r a  b y ł a  od te g o  czy owego m ocars twa z a l e ż n a ;  Niądź po­
l i t y c z n i e ,  jako  państewko z n a jd u ją c e  s i ę  pad obcym p r o ­
t e k t o r a t e m ,  bądź  ekonom iczn ie ,  jako  d ł u ż n i k  i  t , p .

ool 1-
to no­

cko dn i c h  na L itwę są  z u p e łn ie  n i e u z a s a d n i o n e e mocarstwa
ik i  u k ład  s tosunków 
>nomiczną i z o l a c j ę

any c li in  l o rmae v j i
mocarstwa zachodnie nawet p r o p o z y c j ę  w tym k ie ru n k u  r e ­
dagowały v; możliwie n a j ł a g o d n i e j s z y m  t o n i e ,  u n ik a ją c  
n a a a n i a  temu krokowi b a r d z i e j  o s t r e g o  c h a r a k t e r u , .

S tanow isko  rządu  l i t e w s k i e g o  w sp raw ie  w i l e ń s k i e j  
j e s t  pow szechn ie  i  d o b r z e _z n a n e „ S c h a ra k te ry z o w a ła  s t a ­
nowisko t e  d e k l a r a c j a  g a c i n e t u  p ,W oldem arasa? Pomiędzy 
innem i,  g ł o s i  d e k l a r a c j a ,  co n a s t ę p u j e ;  ’’W szy s tk ie  p a r t  j e  
l i t e w s k i e ,  od n a j b a r d z i e j  praw icow ej  do s k r a j n e j  l e w i c y ,  
w j e d n a k i  spęioób pojmują z a s a d n i c z e  wymogi l i t e w s k i e j  
p o l i t y k i  z a g r a n i c z n e j  Ó - b i t w a  musi być państwem n i e -  
p o d le g łem ,  ze s t o l i c ą  Vnęrem* 2 /  L i tw a  n ie  może w ejść  
w żadne s z c z e g ó ln e  b l i s k i e  s t o s u n k i  z żadnem z ’mocarstw 
s ą s i e d n i c h  Za p o w y ż s z y m  programem s t a n ą , j a k  jeden  mąż, 
wszyscy  L i t w i n i  bez  r o ż n in y  _ p a r t / j  n e j  %  Ba l e j , g$rćax 
g ł o s i  d e k l a r a c j a ;  Mdw->bc -'-e w ie rzym y,  ze okupowany b e r y -  
t o r j a  l i t e w s k i e  p o w r ó c ą , do n i e p o d l e g ł e j  Litwy i  n a d e jd z i e  
c z a s ,  k iedy  na s t a r e j  pP'*'Z& G-edymina powiewać b ę d z ie ' ’, 
s z t a n d a r  w o lne j  L i tw y f p r z y b l i ż a j ą c  ów d z i e ń  w y tę s k n i o n y , 
n i e  będziem y u n i k a l i  żadnego ś r o d k a # k tó r y  u ł a t w i  nam 
drogę do o s t a t e c z n e g o  c®:LVl<*

S p o łeczeń s tw o  l i t e w s k i e ,  z n a ją c  c e l ,  z a k re ś lo n y  p rz e z  
w łasny  r z ą d  i  z c e l e z y t y m c a ł k o w i c  ie  s o l i d a r y z u j ą c ,  
winno z o s ta w ić  wybór crounow samemu rządów i f 
O dzyskanie  V i l n a  -  to  zadan ie  w i e l k i e  i  skomplikowane, 
wymagające ? / i e l k i e j  p r z e z o r n o ś c i  i  zdecydowanego s t a n o ­
wiska,,

Co sitę tyc  zy mocarstw z a c h o d n ic h ,  to  z n a j ą  one 
dobrze  s ta n o w isk o  rządu  l i t e w s k i e g o  w sp raw ie  w i l e ń s k i e j  
i  w ą tp ić  n a l e ż y ,  aby z e c h c i a ł y  wpływać n a r z ą d  l i t e w s k i  
w k i e r u n k u  zmiany togo s tanów is  k o  r mocarstwa zaciidiiic 
mogą, r z e c z  p r o s t a ,  żywić w łasn e  p la n y  i  c z y n ić  L i tw ie  
t a k i e  czy  inne p r o p o z y c j e ? V sze lako  r z ą d  l i t e w s k i  może 
je  p r z y j ą ć  lu b  o d r z u c i e ,  w z a l e ż n o ś c i  od t e g o ,  czy  
wyd-dzą mu s i ę  k o r z y s t n e

W" zw iązku  z powyższemu ro zp o u sz c za n e  p rz e z  p r a s ę  za­
g r a n i c z n ą ' !  p r z e z  pewne żyw io ły  krajowe p o g ł o s k i  o d c -  . 
m a rc h e 'a c h  i  p r e s j a c h  mocarstw za ch o d n ic h  na L itwę w k i e ­
ru n k u  p o je d n a n ia  t e j  o s t a t n i e j  z P o l s k ą  za cenę w y rze ­

c z e n i a  s i ę  \ 7 i l n a , są  a b s o l  u t n i e  bezpodstawne i  n i e p o ­
t r z e b n i e  t y l k o  budzą n ie p o k ó j  w s z e r o k i c h  w a rs tw ac h  l i ­
te w sk ie g o  o g ó ł u f-
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V; y m i a n a  p r  z e m ó w i e ń z o Ir Q 
Ii. Ct Z j i  W r  ę-

c z e n i a l i s t ó w u w i e r  z y t e 1 n i a j ą c y o h

p r z e z p o s ł a  w ł o e k i o g o w K o w n i e

p r e z y d e n t o w i  S m e t o n  i o f-

"L ie t uva" Nr,  107 z 18/V r , b t  Dnia 13/V r , b . po 3e ł nadzwyc zajny

i  mi.ni s t u r  pełnomocny Włoch w Kow ilic p ,Amadori  wręczył swe l i s t y

mv ierzytelniające prezydentowi rupuol in i litewskiej p,ometonie ,
/  •

wygładzając nas tępu jące  przemówienie:

Panie P rezydencie ,  mam,zaszczyt wręczyć Panu l i s t y  mego 
dosto jnego Suwerena, które d a ją  wyraz zaszczytnemu wypeł­
n ie n i  u m i s j i  przez poprzednika mego p ^ S t r a n i e r i ,  Jedno­
cz e ś n ie  mam zaszczy t  wręczyć pisma kró lew sk ie ,  na mocy
k tó rych  z o s ta j ę  akredytowaliy przy re p u b l ice  l i t e w s k i e j , 
jako p r z e d s ta w ic ie l  J 0S° Wysokości. Uważam za swój obo­
wiązek zaznaczyć, że naaaję sp ec ja ln e  znaczenie temu 
uroczystemu aktowi ceremonji,  ktorego t r e ś ć  pragnąłbym 
mocniej p o d k re ś l ić

dyplor
dz ie  w _______
cyc L i uż pomiędzy obu narodami, jak  t e ż  o s iąg n ięc ie  s e r ­
deczn ie jszych  więzów w sprawach ogólnych oraz w s tosunkach
ekonomicznych- , , , .

u  wielkim zadowoleniem s i e d z i  naród włoski za konso­
l i d a c j ą  żvcia  narodu . l i tew sk iego  i  k o n s ta tu je  e n e rg ję ,  
z jako, naród l i t e w s k i .  w k ie runku  u t rw a len ia  ładu państw o— 
Y/ego i  rozwoju ekonomicznego prac uje r  Po zatem, wiochy 
d o p a t ru ją  s i ę  w L i t w i e  jednego z czynników, na k tó rych  
można s ię  wesprzeć* j ako na czynnikach powszechnego poko­
j u ,  \ I  tym k ie runku  będę dok łada ł  w sze lk ich  wysiłków, 
współpracował z Panem i  komunikował owemu rządowi o 
p ragn ien iach  i  sukcesach Waszych,

w ierzę ,  iż  rząd pański, Panie P rez y d en c ie , u d z i e l i  mi 
łaskawie pomocy w.męj pracy ,  k tó r ą  chcę oprzeć na owej 
serdecznej  przyjaźni* n a le ż y te j  ocenie i wyraźnej l o j a l -

n° J° \7 * o d p o w ie d z i  oświadczył P rezydent Sine t o  na co nas tępu je ;  
"Panie m in is t r z e ,  Bardzo mi miło powitać w osobie Pana 
s t a ł e g o *  p rzeds taw ic ie la  w i e l k i c h  Włoch, akredytowanego 
przy repub l ice  l i te w s k ie j  przez  Waszego dostojnego auwe- 
r e n a  Akt t e n ,  jak s łu s z n ie  Pan zaznaczy ł,  oznacza 
i s t o t n i e  s i l n i e j s z y  związek pomiędzy Włochami a  Litery, 
związek, z a p o c z ą tk o w a n y  już  orzez Pańskich jurixEitaikBnqp;
p o p r z e d n i k ó w ,  ,

Bezpośrednie s tosunk i  dyplomatyczne, opar te  na wzajem- 
z r o zumieniu i współczuciu ,  ożywią ową, u b ie g łą  wapoł-nempracę narodów włoskiego i  l i te w s k ie g o ,  k tó ic i  l i c z n e  

siady pozos ta ły  w pamięci obu narodow do tychczas ,  Niomało 
pierwiastków, jakie  w zię ły  początek v; waszej p ię k n e j ,  
s łonecznej o j c z y ź n i e ,  z o s t a ł o  przeszczepionych  na nasz 
g run t  l i t e w s k i .  Świadczą o tern zaby tk i  s z to k i  i  języka 
°  Głośna p r z e s z ł o ś ć  włoch, ich  potężne odrodzenie , świecą 
przykładem odradzającemu s i ę  narodowi l i tewskiem u, ,k tó ry  
zaczął  żyć życiem n iepodleg łem , Cieszy na»> sz c z e g ó ln ie ,  
Panie* m in is t rz e  t iż -  jak  Pan to  w yraz i ł  - naród włoski  
p r  y jaźn ie  s i ę  in te re s u je  zdecydowaną postawą Litwy w 
k o n s o l i d a c j i  wewnętrznej i  rozwoju ekonomicznym, Podobno 
eympatja państwa włoskiego dodają Litwinom z a u f a n i a  wg
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własne s i ł y  i  p o z w a l a  śmielej  kroczyć po obranej 
d rodze ,

c zyniSzczera^praca Pańska , wypływająca ze wspólnoty in -  . 
re e ów błocił i  Litwy* spodku s i ę  z najszoiazem poparciet e i

mego rz ąd u j -
m

*L i  e t  u T o s  Ż i  n  i  O s* o n i  . w y o l a n i t t  
d e l e g a t a  l i t e w s k i  e* g o n a  k o n f  e r  e n-  

c j e  e k o n o m i c z n e  * G e n e w i e * -

"Lietp Zin ios"  Nr,109 z dnia l o / v r f° f  A r t ,  p , t p "Tum, 'gazie
V *

nam należałoby  być" .
Niedawno p .P rezes  min is t r  ów > pro f  r Uoldemaras współpra-. 
c own i  ko w i jednego z pism _ n ic - l i t e w sk ic h ,  w y ja ś n i ł ,  ze 
Rząd L i tew sk i  w tymroku nie p o s ł a ł  na konfe renc ję  ekono­
miczną swego de lega ta  d l a t e g o , ze b rak  j e s t  l u d z i ,  
którzyby mogli w w a żn ych  zagadnien iach  ekonomicznych zab ie ­
rać g łos  w Genewie w im ieniu  Litwy* Luazie , pos iadający  
potrzebne kw ali f ikac je  są  p o t rz e b n i  na m ie jscu ,  w Kow­
nie  do prac przygotowawczych do t r a k t a t u  handlowego,

* Nie nszą oc zywiście j e s t  r z e c z ą  w trącan ie  s i ę  w 
t o  iak  m in is te r  spraw zagranicznych  ro z d z ie lać  ma p ra ­
c ę '  miedzy p e r s o n e l , ąna jau jący  s i ę  w jogo kompetencji* ■ 
Sam f a k t  jednak, że Litwa wfclezącym roku  n ie  u cz e s tn ic zy  
w światowej k o n f e r e n c j i  ekonomicznej n ie  j e s t  t a k  b ła ­
hy, żeby można było g° pominąć, . , .

Oczywiście, n ik t  n ie  może zmusić rząd  do u c z e s tn i ­
czen ia  w t e j  k o n fe ren c j i ,  j e ż e l i  rząd t e n  t a k ,  jak  to 
"L ie tu v is"  wyraża, j e s t  zdan ia ,  że brafcie u a z ia łu  w kon- 
fe renc i  i  stanowi zaprzepaszczenie in teresów Litwy i w  
dodatku za własne p ien iądze ,  Taki jednak pogląd n^ 
uczestn ic two w konferenc j i  j e s t  ca łk iem  nowy, badan 
z do tvc laszsowych rząpow na rzecz  tę  w t e n  spocob s i ę  
n ie  z a p a t i r w a ł , Nie t r a k t u j ą  t e ż  w ten  sposob.sprawy 
inne państwa, fitóre cą może mniej od L i tw y nzainteresowa­
ne pracami k o n f e r e n c j i  ekonomicznej,  S ą s ie d z i  Litwy - 
Vntvsze i  Notończycy - w y s ł a l i  swe delegacjo  do Gene- 
%r {  z pism dowiadujemy s i ę ,  czo te  de legac je  tam r o b i ą ,
\ J ńe ż e l i  ty lko  L i t w i n i  negatywnie u s t  osunkowali a ię .d o  
sprawy u c z e s t n i c z e n i a  w k o n f e r e n c j i  - n i e  widząc j e j  
z n a c z e n i a  d la  s w e g o  państwa -  t o  c z y n  n ie  powseaje 
p r z e d  nami z a g a d n i e n i e ;  czyzby L i tw in i  m ie l i  byc roz­
s ą d n i e j s i  od w s z y s t k i c h  innych? .

Litwa j e s t  krajem tranzytowym i to  n ie  drugorzędnym. 
Zna i duje s i ę  ona na dużej drodze pomiędzy wscnodom i 
zachodem, k kwest ja  komunikacyjna, jak  s i ę  okazało ,  wyou- 
n a ła  m e  na jecbio z człowych miejsc w porządku dziennym 
obrad w Genewie. Z pewnych względów rząd l i t e w s k ic h  nie  
c h c ia łb y  może odrazu wyrzec s i ę  o p ła t  pas zpor towycli, 
wiz albo też  nie poządanem by było u la  niego wprowa­
dzenie r o z m a i t y c h  ulg w d z ied z in ie  c e ł f Leo z w r a z i e ,  
rdvby w Genewie w te j  sprawie były p rz y ję te  odnośne 
^rekomendacje", trzeoaby h y lo  s i ę  z niemi l i c z y c ,  .
Prócz t e r o ,  nie t r z e b a  zapominać, ze Niemen l i t e w s k i
j e s t  umiędzynarodówiony, .
J Poza d y s p o z y c j a m i ^ b e c n e j  k o n fe re n c j i ,  mogą.na 
tamtejszym gruncie za jsć  pogwałcenia suwerenności L itwy,
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Pr zvouśćmv, że pogwałcenia t e  nie będą nawet r e a l i z o ­
wane na k o n f e r e n c j i  Genewskiej. Lecz zawieranie s i ę  j a ­
kiegoś plonu w okol icznośc iach  dni  d z i s i e j s z y c h  -  jo o t  
m o ż l i w e ,  A cóż mówić o 1 m j i  demarkacyjnoj, .o d d z ie la ją c e j  
L i t^ o  o ( 5  i e i  ziem okupowanych? W k o n fe re n c j i ,  na k tó r e j  
rozważane są  z a g a d n i e n i a  rozwoju ekonomicznej współpracy 
państw, spór po feko - l i tew sk i  zawadza t e j  współpracy,  i 
L + . n i e  ć 2V s i e g o  pominąć. Lecz wobec tego ,  ?e na

L i h y , pozycja Lewinów w
a por ze p o i  b  k o - litewskimi może doznać tak iego  ś w ie t l e n i a ,  _ 

jakiego będą sobie życzy li  P o lacy ,  Gdyby potem miał m iej­
sce nac isk  państw so juszn iczych  na Litwę celem zmuszenia 
je j  do nawiązania ekonomicznych stosunków z Polakami,
+ w nr?°cli  europy n a c i s k  ten  byłby ty lko  lo g iczn ą  
k o n s e k w e n c j ą  n a s t r o j ó w ,  mogący c i  s i ę  wytworzyć na obec-

^  kDlatogoCi e I ,  pomijając z r e s z tą  sze reg  innych 
kwestyj d robn ic jszych ,  k tó re  bązposrędnio  lub pośrednio 
dotyczą opraw Litwy, oądziay, ze pociągac d e leg ac ję  l i ­
tewską do wyjazdu na. konfe renc ję  genewską powinien 
był n ie  zaszczy t  zas iadania  obk Anglika ,  I ra n cu za ,  lub 

Niemca, l e c z  poważna t ro s k a  o położenie  międzynarodowe 
L itwy
o s u n k a c h  l i t e w s k o -  w ł o s k i c h  

w o d u w r ę c z ^ u i a  l i s t ó w  u w i  o r  zy~

i  a j ą c y c h p r  z Q z A m a d o r i ' o g o * , -

N r *109 z dn ,  16/V r  ,b ,A r t ,p  , V 'L i t w a  i  Włochy" ,S t ro o zcz .

froczając l i s t y  u w ie r z y te ln ia j ą c e , p„Amadori pow iedz ia ł :  
'Włochy d o p a t ru ją  ci? w Litwie jednego z czynników, na 
ctórycJi s i ę  można oprzeć* jako na czynnikach powszechnego 

iiti n r.t/ 1  i dziś  V/łochv nuż t r a k t u i a  Litwę lako

wyrównują r  6?? now agę w

jUi°Elatego t e ż ,  wobec z,.iany poglądów Włoch na Litwę, 
i  .A l  U u r .5.nv czynnik na Wscnodzie nurupy, trudnoi e  n ur upy ,j JlauwRu OU * % w u •; j xr

i’.i nh *n n i i fjvc znv c nći i/jscriodZ)- _
ip mridzioF&ć że p f i a a d o r i  bezpośrednio  zapozna s i ę  
T?itw a  i  zbadiwLy położenie będzie mćgf we r t a h

L l j  s p o L b  t o f o r A h ć  rząd w i j  a s p i r a c j a c h  Litwy
.ędem Wilna.

rozwoj u
y*
arow po-

t i twa e k s p o r t u j e  i  naoawron* ł u *
e ° i L y  tO T a ro w o j . j? ^  dub te ,  Trzeba ty lko  p ra c y .
' Tw>no-a» r i p sadzii  zc vr sprawie wymiany towar u- ^u- 
ipd'/v f ł o c h a l i  i  Litwą s t o i  na przeszkodzie  o d leg łeg o ,  
h e A v o d a  t e  ' jednak n ie  j e s t  niedoprzezwyę l ę z e n i a .  Juz  
^ “o r n i o  ne próby ek sp o r tu  mięsa do l/łocli,Proby to  n ic  
yX r h y l v j ? b n i e  jedyn ie  d la te g o ,  że zawczasu n ie  zor-
[nizowano^ar-oakie t r a n s p o r t u .  Po uiiornowaniu ty c h  t a -  
anizowano w j  ^  eksportować również mięso * Pracz to

J J : , , !  "zboże, kr zew o i inne płędy ro lne  ,\/łochy ozn?by wywozie ap o r to w ać  na L i t w ę , procz południowych
f c T - ' w U y  przemysłowe , k tSreby^zaczęły  oku-
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K s i ą ż e  K a d z i  w i i i  w o ł a  d o  c u m i e ­

n i a  1 i  t  o w □ k i e g o r-

Książe K /.Bad ziwi ł ł  zamie q zc aa na łamach "L ie tuv isa"  " L is t  o twartv

do sumienia l i t e w s k ie g o 11 w sprawie reformy r o l n e j ,  k tó ry  poniżej

u s k ró c e n iu  podajeyy :

Jako były znarzny właśc i c i e l   ̂ziemski , będący z górą 50 l a t  
c słonkiem nas ze j w ie lk ie j  rodziny ro ln ików, uważam, iż man 
prawo i  obowiązek, w tak  doniosłe  i d la  naszego k r a ju  o b w i l i ,  
awrecić s i ę  za pomocą l i s t u  otwartego do sumienia obywate li  
w szys tk ich  warstw i  narodowości, chcąc powiadomić i»n  o 
groźnych d la  nas Wyiiikactyrcformy r o l n e j ,  k tó ra  prowadzi 
nasz kraj  do n ieuniknionej  £guby,

Jeszcze  w cześn ie j ,  a szczególn ie  od dnia przewrotu ,  gdy 
u s t e r u  s t a n ę l i  lu d z ie  otwarcie p o tęp ia jący  radykalno 
ustawy l i t e w s k ie j  reformy r o l n e j ,  zaczęły  obiegać pogłosk i ,  
iż ustawy te zostaną  zmienione, lub nawet ca łkowicie  znieś ia -  
110'  - ,Upływa j u i  jednakże p i^ ty  m ie s iąc ,  jak  my, w ła ś c ic ie le  
większych majątków , napr*zno czekamy z n ie c ie r p l iw o ś c ią  
prędkiego z d ję c ia  nałożonych na nas ka jdan ,  u c iska jących  
nap -  wolnych i równouprawnionych obywate li  N iepodległej  
Litwy., Te kajdany j u i  z g°rą  7 l a t ,  jak  zos ta ły  nałożono 
na nas ,  bez aadnoj z naszeJ i s t rony  winy, ty lko d a l te $ # ,  
iż władaliśmy wypadkowo większym obszarem ziemi, a n i ż e l i  
wynalezio** przez ludz i  o umysłach chorobliwych a za tw ie r­
dzone zatem przez  ustawy ' i d e a ln e "  8 0 -hektarowe d z i a ł k i  pry­
watnej własności, ,  Upłynęły l a t a  i smutny s tan  życ ia  w na» zym 
k ra ju ,  kryzys ekonomiczny oraz zubożeni* wykazują, iż  n ie  
można be zkarnio łamać ustanowionych przez Boga, a. p r z e s t r z e ­
ganych od wieków przez w»zyotkie narody k u l tu ra ln e  n i«za-  
przec żalnych i  n ie tykalnych  praw własność i P Życie wykazało, 
iz n ie  można usunąć od pracy nieuczciwych i doświadczonych 
obywateli  w szys tk ich  warfltw, pozbawiając ic h praw obywa-
A- w  A -  I f k  “" I  1  O  T  n n  ł- r ,  1 1  (7 \r  i t  V ‘ r t  r \  O  r  r-.- i  • !  j i  i  > ^ ’1  • ^  *1 /*> . i  4  m  m

cz e n ia ,  t e j  przcsSarzfcłoj» głęboko zakorzenionoj w c iągu  
ty ch  l a t  w organizmie naszego r e l i g i j n e g o ,  uczciwego i  prea- 
c owite go włość ia n in a - ro ln ik a ,  ran io  , e tych  zaszczepionych 
mu przez sw ois tą  in te l ig e n c ją  t r u c iz n a c h  - komunizmie, łapow­
n ic tw ie ,  kradzieży  i l e n i s tw ie ,  idąOyc h w parzo z naszą 
podnios łą  reformą rt>lnąf Ustawa przemocy, manta® jonowando 
ustawami zamachu na maiątek i  osobę l u d z i ,  którzy wypadków o 
p o s iad a ją  więcej niż  60 ha z iem i,  mogła, s i ę  zrodzi*  ty lko  w 

umyśle i d e a l i s t y ,  fanatyka, c ie rp ią ceg o  na chorobę umysłową 
-  pos ła  do Sejmu, lub pseudo-agronoma. To 80 Im pozbawiły 
nao wszelkiego k r e d y t u  w oczacL cywilizowanego św ia ta ,  po­
t r a f i ł y  one wyprowadzić £ równowagi n ie  ty lko  n a jb a rd z ie j  ciem 
nc i  nieoświocone ma»y naszego ludu, l e c z  r z u c i ły  również 
urok nar/et na lepsze ks jego warstwy.

Z a g a r n i a c i e  ziem i , aczkolwiek miało c e l  d o n io s ły ,  wywo­
łał® cne etyczny i m o r a ln y  upadek naszej  d rog ie j  o jczyzny. .

I s t o t n i e  c e l  z o s t a ł  o s i ą t n i ę t y ,  j e s t  on "p a tr jo ty czn y "  ' 
i "poż y t o e sny f .

P r z y s z ł e  p o k o l e n i a  Litwy ocenią  s t ra sz n y  b łąd  swych ojców 
i z obur Zoniem będą vspo~-inały o ‘ n ic zapomn ianyc li czynach
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t y c h  d z i a ł a c z y ,  którzy d z i ę k i  gwemu krótkowidztwu, 
z ł e  i w oli  i  uporow i ,  d o p r o w a d z i l i  bo g a ty  k r a j  do n ęd zy ,
zda jąc  go na l a s k ę  losu*  . .

Nie w ą t p i ę ,  iż  b y l i  i s ą  w L i tw ie  s z l a c h e t n i  l u d z i e ,  
k tó r y  r o z u m ie ją  zgubność 1 u s t a w , w^rdawanych w p ań ,
s tw ie  demokrai 
W i s t o c i e  j< 
p i a n i a  tego
Ą  q  •

f ila  jednym nyło  t o  o b ję tn em ,  n ie  d o ty c z y ło  o s o b i ś c i e  
i c h :  b r o n i ć  o b s z a r n ik a - b u rz u ja -  n i e  b y ło  wdzięcznem zada­
niem, i n n i  b a l i  s i ę  odiawac z powodu swej k a r j e r y ,  z 
obawy u t r a t y  c i e p ł e j  p o sa d k i ,  m m  znów ni© ż y c z y l i  
s o b ie  t r a f i ©  do dpi3U p o l s k i c h  " iszgam ow ", p o z o s t a l i  
w r e s z c i e  -  n a j b a r d z i e j  l i c z n y  e le m e n t  -  ł o w i l i  w mętnej 
wodzie  ry b y ,  w y p e ł n i l i  sob ie  k i e s z e n i e  i  n a k u p i i i  za 
b e z c e n  z iemi od n i e s z c z ę ś l i w y c h  o f i a r  pogromu r o l n e g o ,  

Dziś  j u ż  -  op rócz  k i l k u  godnych poża ło w an ia  i d e a ­
l i s t ó w ,  w y o b ra ż a ją c y c h ,  iż r e fo rm a  r o l n a  z n i s z c z y ł a  
u nas  bo lsz ew iz m  i  po r o z p a r c e lo w a n iu  dworów stwo­
r z y ł a  r a j  z i e m s k i ;  oprócz d z i a ł a c z y  t v c h  p a r t i i  r ad y ­
k a l n y c h .  n i s z c z ą c y c h  d la  w łasnego  zy3ku lu b  d l a  
k r a j u  n i e t y l k o  m a j ą t k i  b , o b y w a t e l i  z i e m s k ic h ,  l e c z  
ró w n ież  odwieczne ogniska i c h  k u l t u r y ,  pod p ł a s z c z y ­
kiem p ię k n y c h  h a s e ł ,  oraz poza  t ą  3 z a r ą ,  n iezam ożną ,  
n i e p i ś m i e n n ą  i  żądną ła tw ego z a ro b k u  masą r o b o t n i ­
c z ą  -  n i e  podobna zn a le sę  c z ł o w i e k a ,  k tó ryby  n ie  
p r z y z n a ł ,  iż  8 l a t a c h  n i s z c z e n i a ,  n a l e ż y ,  w c e l u  
u n i k n i ę c i a  k a t a s t r o f y ,  wydać nowe ustawy re fo rm y  r o l ­
n e j ,  c z y l i  innemi słowy p rz e p ro w a d z ić  r e fo rm ę  
" re fo rm y"  r o l n e j ,  P o t rz e b n a  j e a t  r e fo rm a  r a d y k a l n a ;  
p r a c ę  nad z n i s z c z e n ie m  n a le ż y  pow strzym ać .  Samo życ ic  
tego  wymaga i ,  im prędze j . ,  tem l e p i e j ,  t a k  pod w zg lę ­
dem moralnym i  ekonomicznym, j a k  rów nież  po l i tycznym * 
Należy  n ap raw ić  b ł ą d  o s t a t n i c h  l a t , dopóki  t o  j e s t  
j e s z c z e  możliwem. Głód,  c n ło d  i  n ęd za  -  m arn i  uo~ 
r a d c y ,  Ustawy wydane można_zawsze z m ie n ić ,  anulować,~  
z a le ż y  t o  j e d y n i e  od dobre j  w o l i  i  r o z u m ie ją c y c h  awo 
obow iązk i  wykonawców us taw ,  , . , , . . . t

N ależy  z rzec  s i ę  k o m u m stycznych  i  b o l s z e w i c k i c h  
i d e i  o ra z  dem agog j i ,  J ak ró w n ie ż ,  ch o c ia ż b y  częściowo 
p o r z u c i ć  n i e z i s z c ż a l n e  w naszym k r a j u  i d e a ln e  t c o r j e  
d e m o k ra ty c z n e ,  Należy p rz y c ią g n ą ć  do p ra cy  w s z y s tk ie  
w a rs tw y ,  w y k o rz y s ta ć  dtpewladczenie i  w iedzę  t y c h ,  
k t ó r y c h  p o t  od wieków i p o k o le ń ,  z p racy  f i z y c z n e j  i  
umysłowej,  w s i ą k n ą ł  w n aszą  ś w i ę t ą  z i e m i ę ,  Należy 
zd jąć  ka jdany  i  p rzywróćic  w o l n o ś ć ; u cz c iw ie  z a p ła ­
c i e  odszkodowania  za zag rab iony  m a ją te k  i  w t e n  spo­
sób z a s łu ż y ć  w o c z a c h  e r ł e g o  ś w ia t a  na  i s t o t n e  miano 
pańs tw a dem okra tycznego , Naprawić t o  by łoby  łatwom, 
n a l e ż y  t y l k o  s t a ć  na s t r a ż y  zasady  n i e t y k a l n o ś c i  
prywatne j

”L i t a u i s c  h e  R u n d s c h a u "  o a t a n i ©

r o l n i c t w a  n a  L i  ^ w i  e , -

" L i t ,  Rundsc hau" N r,  105 z l l / v r fb ,  A r t  , p , t  Jf ro ln ic tr /o  na
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L itv /iew, Streszczeni©:

G-ompodarsza znaczenie Litwy zawsze było doóó znaezne , Już 
przed wojną światową uchodz iła  Litwa za rezerwoar lasów i 
l n u ,  Wojna w y trz eb i ła  z jednej  s t rony  la s y  l i t e w s k i e ,  z 
d rug ie j  zaś 1 podcięła  ^uprawę ln u ,  Bopioro gdy n a a t a ł  po­
kój i  odrodzona Litwa dźwigać s i ę  zaczę ła  z gruzów, zaozęły 
c ię  d la  uprawy ln u  l e p s z e c z a » y ,

Litwa nes t  krajem rolniczym w całem tegęsłowa znaczen iu .

przeważnie równa i  urodzajna - za wyjątkiem powiatew 
wco hodniehf Na g leb ie  l i t e w s k ie j  dobrze c ię  udaje p szen ica ,  
a nawet -  w pewnych n ie jssow ościach  Suwalszczyzny -  bu­
r a k i  cukrowe, jak  to  wykazały- czynione niedawno w tym k ie ­
runku próby. Ludność Ł i ^ y  sk łada  c ię  w p rz y g n ia ta ją c e j  
l i c z b i e  / 85fc/ z rolników,, wszystko więc przemawia za tern, 
iż kra j  j e s t  par  emcolloneo r o l n i c z y ,  Lasy bowiem l i t e w ­
skie n a le ż ą  już w znacznym s to p n iu  do p r z e s z ł o ś c i .  P rze­
t r z e b i ł a  je zarówno wojna, jak  t e ż  n ieo p a t rz n a  gospodarka 
rządowa z pierwszych l ą t  n ie p o d le g ło ś c i ,  o, wreszcie rabunko- 
we in s ty nk ty  p  iemnego . żywiołu w ie jsk ieg o  i  z ła  wola obszar­
ników, nad którymi zawisł Damoklesowy. miecz reformy r o l n e j ,
T\T o  T o  .... - t y  4  4  ^  ~  *  -L T  4  4 * w r  o  J  _  g  1  * ^  _  1 .  t  ^  ^  L . V 7 ___ ... 4  *V ^Na la sy  i  ich  ekspor t  Litwa już l i c  zbyć nie może Wys i ł k l  
rządu zmierzać raczej  winny ku temu, aby uchronić laoy_ 
przed o s t a t e c z n ą  dewastacją,  ze względów klimatyoznyeh i 
hydrograf ie  znych, Drzewa n ie  w ystarcza  nawet na potrzeby 
lokalnep Stąd t e z  poruszana n ie je d n o k ro tn ie  na łamach 
prasy  l i t e w s k i e j ,  naglą°a po trzeba  wyzyskania to r fo w is k .  

Pozosta je  więc tylko ro ln ic tw o .  Rząd l i t e w s k i  e-ddawna 
to zrozumiał i  pospieszył  zaopatrzyć fa la n g i  p r o l e t a r j a t u  
w ie jsk ieg o  w ziemię, odebraną obszarnikom drogą ustawową 
/ re fo rm a  r o l n a / .  Rząd mniemał, iż  zdoła  w ten  sposób 
nasyć ió ’'g łód z ie m i ,” , podnieść l i t e w s k i  s tan  p o s iad an ia ,  
stworzyć tym iące ;nowyoli ośrodków gospodarki  r o l n e j ? a 
przez  to  podnieść wydajność ekonomiczną k r a ju ,  Takie 
wzglody -  nie  l i c ząc  po l i tycznych  -  kierowały ag ra rn ą  po­
l i t y k ą  l i te w sk ą  z pierw*zych l a t  n i e p o d le g ło ś c i ,  Wszelako 
rząd  zawiódł s i ę  i"- swych rac hubach, Reforma ro ln a ,  p ięknie 
wyglądająca na pap ierze ,  wydała o wiele  smutnie jsze wyniki 
w p ra k ty c e . Przedewszystkiem nadano tysiącom osób ziemię, 
le cz  nie udzie lono im wystaro za jących  pożyczek na pos ta ­
wienie  budynków i  zakup nasion  i inw en ta rzar  Tern samem

d e brano możność g o s p o d a r k i  starym w łan? ic ie lom  i n ie  dano 
eż. możności włamcie l e l o m  nowym, W r e z u l t a c i e ,  d z i e s i ą t k i  

ty s ię c y  hektarów wywłaszczonej ziemi s t a ło  odłogiem, a j e j  
nowi w ła ś c i c i e l e  bądź wegetowali w ziemiankach, bądź te z

o
te

gospodarować z pożytkiem d la  s i e b i e  i  k ra ju ,
Po zatem, c a łe  mnóstwo oaob uprawnionych ziemi n ie  

o trzym ało ,  Ludzi? c i ,  nie mając co w k r a ju  ro b ić ,  z a c z ę l i  
t łumnie emigrować do Nowego Świata ,  P r z y łą c z a l i  s i ę  do n ic h  
niezadowoleni osadnicy, a nawet w l ic z n y c h  wypadkach za­
m ożniejs i  gospodarze , którym krajowe s to sunk i  ekonomiczne 
/ p o d a t k i ,  chaos adm in is tracy jny  i t , p , /  m e  odpowiadały,
Fala  em ig ra c j i  p r z y b i e r a ł a ,  Prasa  uderzyła  na a la rm . 
Zarysowywać s i ę  z a c z ę ł a  poważna k lęska  narodowa,

To i  inne względy ^powodowały, że s tan  ro ln ic tw a  na 
Litwie s i ę  nie p o d n i ó s ł )  a racze j  podupadł. Rząd -  wciąż 
s i ę  z r e s z tą  zmieniający s t a r a ł  oie  tego nie w idzieć  i 
wciąż jedną ręką  parcelował dwory, drugą zae -  z a c iek a ł  
śrubę podatkową, Utrzymanie ogromnego, jąlc na ..Litwę, a p a r a t u  
adm in is tracy jnego  i wojcua, poeba łan ia ło  .pusy, .które coraz
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to t r u d n ie j  ty ło  od zubożałej  -  wskutek wojny i i n f l a c j i  
powojennej -  ludności sc iąg ac -  ekonomiczny e tan  Litwy, a 
właśc iwie" je j ro ln ic tw a ,  upadał,  c ię ż a ry  zaś i  daniny 
pańatwowc -wzrastały, Narunki d la  ro ln ic tw a  s t a ł y  s i ę  
wprost n ieznośne ,  Zwłaszcza skoro c ię  zważy na n iedo­
stępne d la  ro ln ic twa k re d y ty .  P o l i ty k a  finansowa Banku 
milicyjnego, zmierzająca do utrzymania za wszelką cenę 
l i t a  aa na jednym poziomie , spowodowała w ie lk i  brak 
płynnej gotówki na krajowym rynku i związane z tern wy­
górowanie stopy procentowo i od udzie lanych  pożyczek, 
z r e s z t ą  kredyty -  o i l e  i s t n i a ł y  - były dosoępne jedynie  
i? n i e w ie lk ie j  wy a oko sc i  i  na k r ó t k i  termin c za o uf Ko ln  i -  
ctwo zaś -  jak  wiadomo -  po t rzeb u je  wkładów wysokich, 
długu te  minowych i o n i e w ie lk ie j  s to p ie  procentowe j r 
Kredytów t a k i c h  zwłaszcza potrzebowało ro ln ic tw o  na 
Litwie powojennej, wycieńczonej gospodarozo, Trzeba s i ę  
było odbudowywać,dosłownie, uzupełniać  inwentarz ,  spro­
wadzać n a rzęd z ia  i nawozy ;z tu czno r Na to  wszystka zaś 
b rak ło  kredytów, zaś p o d a tk i  nie czekały*. Skoro jeszcze  
do tego s i ę  doda rsferm ę ro ln ą ,  a więc zn iszczen ie  
większych, mocniejszych, gospodarstw -  to  obraz fa ta lneg o  
s uanu gospodarczego Litwy będzie kompletnyf

Ja k  reagował ną to wszystko • rząd  l i te w sk i?  Nie 
docenia jąc  widoczni0 fa k tu ,  że ro ln ic tw o  l i t e w s k i e g o , . ^ ,  
podstawa całego k ra ju ,  rząd  zwalał na ro ln ic two w szys tk ie  
c ię ż a ry  podatkowe, a _ jednoc ze „nie n ie ty lk o  ro ln ic tw u  ni® 
n ie  dawał, lecz  sp ec ja lną  opieką  o ta c z a ł  przemysł,  twór 
w warunkach l i te w sk ich  zgoła sztuczny#, Rząd u d z i e l a ł  
olbrzymich kredytów t a k i e j  fabryce konserw mięsnych 
B-c i d a j ło k a j l i só w  i .  innym zakładom przemysłowym* rząd 
s tw orzy ł  system spec ja lnych  c e ł  oc hronnycli, aby uchronić 
’'p rzem ysł” rodzimy.Pr a e d obcą konkurencją -  jedn-m słowem 
rząd prowadził  p o i - t y k ę , _niezgodną z n a tu rą  gospodarczą 
k r a ju ,  Lamiast otac zac p ieczą  ro ln ic tw o ,  zamiast udz ie lać  
mu długoterminowy©h> a c z ę s to  nawet bezzwrotnyclykredy­
tów, zamiast podkopirać zasady prywatnej e ł a s n o ś c i  r o l ­
nej i  odb ierać  chęć do pracy na r o l i ,  zamiast wreszcie 
ułatwiać ek spo r t  produktów/ ro ln ic z y c h  zagranicę  -  rząd 
odnosi ł  s i ę  do ro ln ic tw a  po macoszemu, t r a k tu j ą c  
je  głównie jako teron e k s p lo a ta c y jn y ,

Taki s t a n  rzeczy t rw a ł  z małemi odchyleniami aż do 
p rzewrotu  g r u d n i o w e g o  z r , u b P Nowy rząd p r\7oldemarasa, . 
zdając sobie dobrze oprawę z=> szkodliwości  dotychczas 
przeprowadzanej reformy r o l n e j ,  czasowo i ej z a n ie ch a ł .
Czy jednak p o t r a f i  rząd nowy s tanąć na s tanowisku c e lo -  
wego pop ie ran ia  rolnictwa? Czy będzie dążyć do z r e a l i ­
zowania, dawno już z r e s z tą  głoszonych zasad p r z e j ś c i a  
z mało rentownej gospodarki zbożowdj na hodowlę bydła
i  mleczarstwo?

Czaoby już najwyższy za jąć  a ię  opieką nad r o l n i c t ­
wem,. Stan d o t y c h c z a s o w y  gro z i  Litwie wyludnieniem, W 
O s ta tn ie h  miesiącach uchodźwo znów zaczyło s ię  wzmagąę, 
s ięg M ąć  k i l k u  oaób. .

Sanacjd stosunkom w ro ln ic tw ie  j e s t  wskazaniem 
doby b i e ż ą c e j ,

h a n d e l  L i t w y  z n c t o n j ą  i  Ł o t w  ą .

Artykuł P e t r u l i s a  o po trzeb ie  zawarcia pomiędzy temi państwami 

t rak ta tów  handlowych.

Artykuł p Pt ,  "Handel Litry z ^ s t o n j ą  i  Łotwą” , ’’L ietuva" N r ,76 ,  

S t re s  zc z e n ie :
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B i i i l e ty *  Kowieński N r .  7 1 .  / V I L B I / ,  I I ,  S t r ,

Stosunki handlowe Litwy z L s to n ją  i  Łotwą dotychczas 
n ie  są  należycie  unormowane# Z Łotwą Litwa posiada p ro-  
w i zo r vc zny ty lko  t r a k t a t  handlowy . . .Nie pos iada  n a to ­
miast '  żadnego sp isanego_a k tu  handlowego z L s to n ją .
T i c z a s e ' n  Łotwa i  L s to n ja  n a l e ż ą  do k ra jó w ,  z kooremi 
L i  owa życzv łauv  n i e ć ,  j e ż e l i  od z a ra z  n i e  p o l i t y c z n ą  
a n i  t e ż  c e l n ą  u n j ę ,  to  p r z y n a jm n ie j  t r a k t a t y  handlowe, 
k tó r e  by łab y  na czems w ięce j  o p a r t e  ponad k la u z u lę  
o j a k n a j  w iększe  a uprzy j  i l e  i o w a n i u f l a k  p r z y n a jm n ie j  
formułowano p e t l ą d y  na k o n f e r e n c j i  m in i s t ró w  paszach pańs tw  
em anianych ,  k t ó r a  t o  k o n f e r e n c j a  odby ła  s i ę  m n ie jw ię c e j  
p rz ed  t r zem a  l a t y  w łownio r .

Tymczasem w dz iedz in ie  t e j  zrobiono tak  mało, Ale - 
-  przybycie o s ta tn io  d e l e g a c j i  kupców i  przemysłowców 
e s to ń s k ic h  do Kowna, j e s t  p rz ec ie  niczem innem, jak  przy­
pomnieniem, o-żywotności tycłispiaw Litwie  i  j e j  sąsiadom, 
ze czas' by już by ł  po temu, żeby s to su nk i  handlowe pomię­
dzy omawiane mi państwami z o s ta ły  u ję te  w ramy wyraź­
nych t rak ta tów  handlowych.

Zanim t o  n a s t ą p i )  p rzy jrzy jm y* s i ę  b l i ż e j  handlowi 
L itwy z k e t o n  j ą  i  Łotwą. P o s łu g iw ać  s i ę  t u  będziemy 
w p ie rw szym  r z ę d z i e  danemi e t a t y s t y c z n e m i  z ro k u  łyko  
/\J c h w i l i ,  gdy a r t y k u ł  t e n  b y ł  p i j a n y ,  b r a k ł o  j e s z c z e  
obrotów handlowych notwy i  n s t o n j i  na ro k  1 9 2 6 / .

V/ r o k u  1925 Litwa, ho twa i  ^ o t o n  j a  ogółem s p r z e d a ł y  
z a g r a n i c ę  i  sp ro w a d z i ły  z zagranicy n a s t ę p u j ą c e  i l o ś c i  
towarów -  w t y o i ą c a c h  to n n ;

s p r z e d a ł a  k u p i ł a
L i tw a  5 9 0 ,4  t . t o  5 9 2 ,0  t Pt °
no twa 571 >n 1 u 9 6 5 ,5  . 11
L s t o n j a  377,9 ” a u ó j l  ł’

W podobnym s to s u n k u  m ają  s i ę  do s i e b i e  e k s p o r t  i  
im p o r t  t y c h  t r z e c h  państw t a k ż e  pod względem w a r t o ś c i .  
Wskazuje to  na t o ,  ze A o t o n j a ,  b ę d ą  pod względem l i c z b y  
l u d n o ś c i  dwa r a z y  raniej ą z ą # od L i tw y ,  w h a n d lu  z a g r a ­
nicznym je d n ak  niemal L i tw ie  do rów nu je ,  t , z n . ż e  L s t o n j a  
życtis; ż y j e  dużo in te n s y w n ie j s z e m  życiem ekonomicznym,
niż  Łotwa, . . .

S tosunki jednak bandlcwe między Litwą, n s to n j ą  a 
motwą są bardzo niewspółmierne. Handel Litwy z n e to n ją  
j e s t  niezwykle mały• poo.czas gay z Łotwą Litwa doko - 
nuje clośc poważnycn o p e ra c y j , . . ■

Oto więc w r f  192u n c u o n j a  w e k s p o rc ie  Lim.y s t a n o w i  
zaledw ie *0 ,10>u ca łeg o  wywozu, kaztylk]a*S a w 1926 r o k u  
ri8/?? g  t  i'o.n i 6 i , "bo "by i  ? iii ko po rij Łci ś c-o-.uo t  y w j. o,—
tac  li odpow iedn ich  p r z e d s t a w i a j ą  e y f r y  8,53/b ii 10,46%f 

W imporcie  Litwy h 3 t o n j a  odegrywa w a ż n i e j s z ą  r o l ę ,  
n i ż  w eksporc  ie , t a k  więc w r o k u  192o Lievva wy/ i o z ł a  
z L s t o n j i  0,69% ca łego  swego im p o r tu ,  a w r .  1925 nawet

/0Ódnośn^ zaś c y f r y ,  d o ty c z ą c e  im por tu  Litwy z Łotwy
są  -  5,46/u i  3,10??* _ . .

Widać s t ą d ,  ze e k s p o r t  Litwy w c i ą g u  o s t a t n i c h  dwu 
l a t  w s t o s u n k u  do h o t o n j i  m a l e j e ,  n a t o m i a s t  w s t o s u n k u  
do Łotwy -  w z r a s t a f Tymczasem im p o r t  Litwy w afcEsirys 
n s t o n j i  w z r a s t a ,  a w y b i tn ie  maje j e  w ł a m i e  z Łotwyr

W c i ą g u  o s t a t n i c h  dwu l a t  L i tw a s p rze d aw a ł  do l a t o n ­
i i  n ie m a l  w y łą c z n ie  dwie g rupy  towarów: »kóry  -  k o ń s k i e ,  
b y d ła  r o g a te g o  i  c i e l ą t ^  i  ś r u b y .  _ .

W r o k u  1925 towarorc t y c h  L s t o n j a  k u p i ł a  na L i tw ie  
za 240 .000  l i t ó w ,  a w 1926 r * ±  ju ż  t y l k o  na 205.000 l i t .

L i tw a  zaś w n s t o n j i  k u p i ł a :  w r* 1925 za 1 .6 6 8 .2 0 0  l t  
a  w r .  1926 za 3 .513*400 l i t .  Kupowano tow ary  n a s t ę ­
pni pn*: ceneno obuw ie , wyroby drzewne, fa rby ,  r a a s v n y  
r o l n i c z e  5 in s t ru m en ty  i  a p a r a t y ,  p a p i e r ,  tk a ń  my i  p r z ę d z y  
b a w e łn ia n e ,  t k a n in y  w e łn i ą n o ,  b i e l i z n ę  i  u b r a n i a .
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B i u l e t y n  K o w ie ń sk i  N r f 71  f A / I L B I /  P  I I  r  S t r L
T n V  u i r c  s t o s u n k i  h a n d l o w e  r o z e r w a n ą  s i ę  w j e d n y m  L i e -  
T ' T  i t w v  n a  Ł o t w i e  s z y b k o  r o s n ą  i  j u z  d c -  
r Y2 l > ; r I  r  M i o n ó w  l i t ó w ,  z a k u p y  n a t o m i a s t  a s t o n j i  w

h 5P4 i l l  Z  s a  b a r d z o  n i e z n a c z n e  -  200  t y s , l i t r ,
1 7 Wi  t e  k S r e l a  h i - i d Sa j 4  t e n d e n c j ę  * ? »  s p a d k o w y

7 L f l i h  . i r o n y  L i  tv, a  k u p u j e  na  Ł o t w i e  p r a w i e

l i t e w s k i e  fi  n a  Łotwie w l a t a c h  t y c h  w y n o s z ą ;  1  S . f a  m i l  3 .  

l i t o w a ł  ^ ^ n i l ^ o n o w ^  m o g ł o b y  s i ę  z d a w a ć , ż e  Ł o t w a

§ n f ^  f c t e n i ? r S p r l w | ;l a t e o  n S h p r z e k 5 A a , / h a n d e l
D l . l Z u Z e  f i t )  W r  *  j ^ + h ^ r T T r  P k - T i n r + . i i

w y w ó z  * 1 i t G F s k ^ d o ^ Ł o t w y  o c e n i a  n a  t o  ,5 m i l j  f l i t ó w r  _
VyT,0I  i t l  c o  L i t e a  o s t a t n i e a  c  z a s y ^ p r z e d a u a ł o ^ c t a i e

1 . I n w e n t a r z  żyuy  6 , 9  a i l j  , 1  i t ,  7 , 1  . a i l  j , l i t
’ , J 3 , 1  u „ „ u

I f i u i i u u u u m  —jr "  J  n  <Z -i tt ~ V A  A

2 fP r o d u k t y  sp o ży w cze  , 3 , 1  i a ’z  *
b i u r o . e e  i  p ó ł f a b r y k a t y  9 , 3  > „ 1 4 , 2  „
4 , Wyroby #go tow e  „ u j
5 pZS t a i e * e  e° Lasnem, *® w r o k u  u b i e g ł y m  L i t w a  c . p r z e d a ł a  
■ n t> ' i e  w i e ^ e  i i n w e n t a r z a  żywego , p r o d u k tó w  spozywc zyc h 
f  h l i l r l k a l v f  n i ż  « r o k u  1 5 2 5 /  Ł n n i o j s z e n i u  u l e g ł y  
d w i e  n i e z n a c z n e  g ru p y  wywozowe -  w y r o b y  g o t o w e ,  o r a z

Z ł ° C y f r y St e \ a a ó n i e  p o t w i e r d z a j ą  t o , c o  w y ż e i  z e c t a ł o
. J  , Z   „  .. 4 o-nnV7 1 C ?.Ł . 7 ,0  w'.ft+.Wf,. W c t O C U f l k U  CIO L i t

I  i Q J l  T 4+ r A n a  Ł o tw ę  -  p o z a  a u z ą  u u ą ^  ^ WW1"
? 4 z  z v - 6 ;’c V t o t z a  . j a j  z a / ,3 m i l * , l i t „  s i e m i e n i a
ł n i - n c a o  za  ^ 1 mi l j *  } - - t f, w ł ó k n a  l n i a n e g o  za  2 , 4  m i l j  ,  

l i t  a S z  m w e h  t c i a r c n ,  k t ó r y c h  Ł o tw a  m o t y l  ko p o s i a d a  
i r n l n m m V V o  i  l o c z  n a w e t  e k s p o r t u j e ,
P f w ó z  L i t w y  z Łotwy w dwu l a t a ć  fi u b i o g ł y e h  p r z e d s t a ­
w i a  s i ę ,  j a k  n a s t ę p u j e

jl rWr™ O 8 " m i i i - l i t .  0 , 0 0 2  m i l j j . i t ,1 . I n w e n t a r z  żywy *J *■ M *  o 9 7  " «
2 p P r o d u k t y  tp o zy w cz e  o ,97 „ u
3 'S u r o w c e  i  p ó ł f a b r y k a t y  3 ,o > „ l . J

li 1,
I I  I I„ ,    c . 'z '* 11 R 1

4 W y r o b y  . gotowe o , ó

5 , Z ł o t a  i  ° ^ ° £ 0 a p r s * d a j o  L i t w i e  w p i e r w s z y m  r z ę d z i e
® n in w e " -  co  w o c z y  p r z e d e w s z y o t k i e m  s i ę  r z u c a ,  

r  m n ^ r  n <7 r  1 9 2 6  d o m i n u j e  w © k s p o r c i o  Ł o t w y  n a  L i t w ę  
W  r  e k a p o r c i e  z a ś  L i t w y  n a  Ł o t w ę  -  r o l n i c t w o ,

P  Z  t o r o  k r ó t k i e g o  p r z e g l ą d u  h a n d l u  l i t e w s k i e g o  z E s t o n ­
i a  i  Ł o t f ą w i d a ó  dc-ac J a s n o ,  że u s t o m  a  i  Ło tw a  s p r z e d a j ą  

nio-!ik>o wytwerow p r z e m y s ł o w y c h ,  k t ó r y c h  w o z . n a  , 
u z l a m a  B b j o w  t e n  n i e w ą t p l i w i e  zarovm o n ę t o n i ą ,  j a k  

o £ t  w i m y  d l a  swego i n t e r e s u  n i  e t y  l k o  u t r z y m a ć  t a k i m ,
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jalą a ię  d z is  przedstawia,  l e c z  również odpowiednio 
m zy b lico ro zwi j uc , ^Liewa b s to n j  i  ty  mc za so u zo owych, 
płoaow niemal nic nie s p r z e d a je ,  Z t e j  dużej su m /
/Ń 6 ,5  mil j , l i t * /  , kuóre to  produktu no twa odpowiednia 
częsc aaoa spożywa, a r e s z c e , jako pośredniczka,  ^przeda- 
ib dale ju ZaLeia i L iw a  i  djoLvva p o s i a d a " b e  ze po rav in — 
te rco  w te n ,  by _ handel między sooą utrzymać i ro zu i  i a ć .

Nawet l  a to n ia  mogł&oy , #c noc iazby w wysokość i  oireg-f, * 
ek sp o r tu ,  na Litwie nabywać płody r o ln ic z o ,  ponieważ*3 
np, .w  r  ,  19N5 w pozycji przywozowego n s t o n j i  o ano ty lk o  
zboz t ,  ziemniaki i  pasze, s tanow iły  3 0 , 4$, ca łego i e i  
importu, a to  właśnie j e a t  tego  ro d z a ju  towar, k tó ry  
Litwa m  do zbyc ia ,

Trudno przypuścić ,  żuby s ta n  obecnych l i te w sk o -eo to ń -  
sk ic h  stosunków łiandlowyc n przez d łuższy czas mógł po­
zostać  bez odpowiednich korektyw, któreby stworzyły 
możność zrównoważenia importu Litwy z L s t o n j i ,  ek sp o r tu  
Litwy do L s to n j i*

Zatem Laton ia  i ^ o tw a  z jednej  s t ro n y ,  Litwa zaś 
z d r u g i e j ,  posiadają-niemało  in teresów ta k ic h ,  k tó re  
bk ł a d i a j ą  do u ję c ia  stosunków ty ch  w formę t r a k ta tó w ,  
korzystnych d la  s tron  obu„~ *

f o r m a  r o l n a  n a  L i t w i e  w o ś w i e t l e -

n * u *'Socja 1 demokratasa*! "Socja ldem okra tas11 Mr,7 , Artykuł
P "Rewolucje i  reformy agrarne % S t re s z c z e n ie :

, "Reforma ro lna  na Litwie od samego początku by ła  pro­
wadzoną z p o b ł a ż a n i e m  w s tosunku  do większyah w ł a ś c i c i e l i
ziemskich: zostawiono dworom po 60 ha jako n o r 4 ,  n iepJd le -  
f t \ J 7/ * J a s 1 U |  d z i a n o  na tom ias t  zwiększenie
f f j r ,  S n S  ^ łsp^ ,^*  l ^ n o c z e s n i o  nie troszczono s i ę  o t}Ch nowoosledlencaw, k tórzy  d o s t a l i  gołe p a rce le  ziemi,
!,«. nie dojny an o przy tern potrzeby now o o s ię d l  e nc o w całkiem 
rozm yśln ie ,  z e b y ^ s i ln i e j s i  i  b o g a ts i  po pewnym p rzec iągu  
czas umogl i  skupie w swe ręc# ziemie nowo o 3 ie d l  e ńc ów 
inno mi słowy, pozostawiono możność ponownego formowania
s i ę  gospodatw większych,

Taki,  a n ie  inny p rzeb ieg  mogła mieć re fo rm a  ro lna  
na Litwie ty lko  dla tego,  żo sze rok ie  masy robotn icze  
były  n ie  zorganizowane i n io-uświadomiono, i  n ie  mogły 
wystawić większych s i ł  d la  obrony swych p o t rzeb ,

Ootatniemi czasy P° dokonaniu przewrotu  s łyszeć  s ic  
duią  w ieśc i  o tern, żo re i  orna ro ln a  całkiem ma być 
wstrzymana, a ustawa o reformie ro ln e j  podlegnie jakoby 
zmianie*

Oczywista, żo zmiany t e .p ó j d ą  w tym kierunku, 
zeby utrzymać większą wiaonosc, Reakcja p o l i ty c zn a  n ie ­
bawem i w t e j  dziedzin ie  ujawni swe i s to tn e  c h ę c i ,
T Ci rl n  /:.>.') a > — -a , -tvir\i i 'Od T  T, 1 f )  n  /i  1 -1 -f- tt ^  ^  ^  o T U  ^ ~ 1__

- - - o o o  t§ 000------
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III.ZAGADNIMIIA POLIIYKI lM/Hi,TRZHiJ X SPBANY SPOUSOZSK,

•L i  t  a u i  e o h e H u n d s c h a u* o o b o o n e j 

s y t u a c j i  p o l i t y ' 1 ” ) "  a L i t  w i o 

“L i t ,  Rundschau" N r ,  101  z ' / ’■ r '  A r t f  P ' tp  oh T lU  b i e ż ą c e j " ,  

S t r e s zc zen ie :
•n -mi i+ yr-nr na Litwie u le g ł a ? /  o s t a t n i c h  czasach  o y tuąc ja  p o l i t ^ c ^  k l i k a c j 0m/Do niedawna sprawował 

poważny in aiiiiaxiOJ in0{ koa l icy jny  w całem tego słowa 
nad Kraje.'u h :, f ‘ g on mianowicie z p r z e d s t a w ic i e l i
znaczeniu ,  SI ł u« .  »t a u t i n inkai"  / p a r t i a  r z ą d z ą c a / ,
p a r t y j P ra  qyiad óabinetu  u s ta lon y  z o s ta ł  -  jak  wiado- 

■ £ ' d * 1 u,tl5 , ^  io go wypadkach z dn ,  17 grudnia r . u b ff 
mo -  bezppai" -  c iągu  k i i k u  miesięcy w  przykładne i
K oa l ic ja  p^a t-y- caaaacg o s t a t n i c h  wywiązały s i ę  kompli- 
zg o dz ie D o p i " aul t aci e  doprowadziły do ro z ła m u , . 
k a c ie ,  k tó re  - przyczyny w ys tąp ien ia  dwóch minio-

j a k i e  są i ^ t c t n e ^ ^ t u  k£al i c y j£ e g o  p t V/oldemarąsą? 
trow shadeck icn  * g udzielonym niedawno przedstawić le -  

W wywiadzie » ^ f d iacho Stimme" zapewnia d r ,  B is t r ao  
i  ow i _ Kaw i  e n* k ie go dymi s j e j e go o ra  z d- r  a Ka rwe 1 i -
/ b ,m in i s b e r  ^  jodowała zasadnicza  różn ica  zdań co do 
aa / f i n a n s e /  P s e jmu, Jak  wiadomo , " tautin inkow ie 
k w es t i i  ^ y t o r o . / _ c c saJ ^ yboróv/ t e r a z ,  a dopiero po przo- 
m e  chcą p:y P; -wiodnich reform w k o n s t y t u c j i ,  'Krik- . 
prowaazoniu capowy ^ tym wypadku s o l id a rn ie  z p a r t 3a n i .  , 
szczioniowie 2^? a s tanowisku, iż  wybory przeprowadzić 
l9wlco' t ą d ź ‘ bespotrediiif>. bądz t e j  p r z y n a j y l e i  w r 

t  1111 Fdva tego k o n s ty tu c ja ,  1
,a Litwie obowiaeuje, V danjma wypadku
" m i e n h  e i ę  obrońca..,! k o n s t y t u c j i . !  

n o ś c i  i . z  t e g o , t e ż  t y - t g u  m p r a u i e d l
* " rŚl rnAH a u t i ń i'ikow" " L i e t u v i c "  j e s t  innego . z d a n i a ,  

c ? £ d S o 'a  a i a a o i i i o i e ,  i ś  c i  w y s t ą p i l i  z g i b i -
par ty jnym i ,  "Lie tuvi s"  tw ie r -  

n e t u  P f ‘8 £ ? i £ ; i c z iSniowie'1 wchodząc do rządu p,V/oldem- 
-  ’ U c z u l i  iż Powrócą do dawnych swych wpływów, z okre-  ra sa  i i c ^ i i ,  p t0 p a r t jo k l eryka lne  n iep o d z ie ln i e  

s u  2 -go « 3*'* -»,u \ a t  krajem r z ą d z i ł y ,  Zawiódłszy s i e w  
w ciągu^yV£.J> , s zuka l i  "k r ikszczioniowie"  -  według 
swycnnadk-iejacn,  & lepszego p r e t e k s t u ,  aby z ga- #
' ■ I f i S r t a ^ i c  i p rze jść  do p p o zy c j i ,  w najlepszym zas 

■ dn non?--’Inosc i 1 do obojętnego przyg lądan ia  s ię  
raf - łV n °  S todu pracującego nad dźwignięciem k r a j u  z t o n i  
S s p t t o r c z o f i ' p o l i ^ ^ i p  r  jak ą  go rządy k lo ry k a ln e ,

a POa 0ten°Iposób K S V k w ^ t j 8 obie p o w a l o n e  s t ro n y ,  
prawda
wnac l i  plany reform, w k tó rych  zbawienie ■snu j ąc

upatryw

clięc o k rvP0Ww.ni al a  p a r t i i  “tautininKOw" s t a n u  rzeczy ,  
drogą p rz cd lu to n ia  k adenc j i  urzędu prezydenta r e p u b l ik i
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B iu le tyn  Kowieński Nrf 7 1 , / J I L B I / ,

i  zapewnienia temu os ta tn iem u s i l n e j  władzy; Polemika 
na ten  temat,  jaka c ię  między prasą, rządową i  prawicową 
a p ra są  opozycyjną i lewicową wywiązała, t rw a ła  parę 
m ies ięcy ,  Wygłoszenie d e k l a r a c j i  rządowej przez premjera  
wulaemarasa do la ło  jedynie oliwy do ognia ,  gdyż dek la ­
r a c j a  po tw ie idza ła  poprzeunie domysły i p l o t k i ,  zapowia­
dając i s t o t n i e  reformy w d z ie d z in ie  p o l i t y k i  z a g ran icz ­
ne] , wewnętrznej i gospodarcze j ,  Polemika p rz e n io s ła  
s i ę  nawet na łamy prasy z a g r a n i c z n e j , k tó ra  obszern ie  
komentowała wywody premjera Woldemarasa, zwłaszcza w 
z a k re s ie  stosunków z P o l s k ą . i  wyciągałą  s tą d  daleko 
s i ę g a j ą c e , przeważnie optymistyczne w n io sk i ,  Krajowa 
p rasa  opozycyjna natomiast z ,  t e n  większą gwałtowność i ą  
s a i n t  zaatakowała '* tau t  in inkow " , pomawiając icli niemal 
o zdradę sprawy narodowe] / a l u z j a  do powiedzenia premje­
ra  woldemarasa o n ieco fan iu  s i ę  nawet przed układami 
z P o l s k ą / ,  Dopiero cenzura prewencyjna poważnie wpły­
n ę ła  na uśmierzenie wzburzonych nam ię tno śc i .  Wszystko 
w róc i ło  pozornie do normalnego s t a n u ;  "Tautin inkowie’' 
w dalszym c ią g u  s n u l i  swe p ro je k ty  re fo rm .

Spokój, by ła  jednak.pozorny. S ta łe  k o n f l ik ty  rządu  z 
sejmem, sp isek  d-r& Pajauj i s a ,  szykowany na dP 14-15 mar­
ca  r  fb , , w reszc ie  rozwiązanie sejmu /Q Kwietnia r , b , /  - 
wszystko to  w s k a z y w a ł o  na n ieus tanne  wrzenie po l i tyczne  m  
L i tw ie .  Dojrzewał toż powoli rozłam w k o a l i c j i *  Dymisja 
m in i s t r a  komunikacji pW jnk iew icz iusa  / u Ps 4, /  o s t a tn io  
zaś m in i s t r a  finansów P*Karweliea i  m in is t r a  Oświaty 
p ,B is traaa-  / k , d , /  - były konkretnym tego wyrazem,
J a j  zaznaczono, prawda -  w podawanych przez obie . s t r o ­
ny przyczynach rozłamu - musi leżeć  pośrodku, C Z jednej  
strony" " t a u t  i n  i n k o  wie’; , wc iąż  planując  reformy traktować

świstek p ap ie ru ,  Z d rug ie j

. C  Vm S J  W  j y v * ^  u  . ------------------   ~  ~  ^ —  —  — - -  —

t u v i s a " , że chadecy pragną niezwłocznego ro zp isan ia  
wyborów do sejmu, n ie ty le  ze względu na b rz m ie n ie _konsty­
t u c j i ,  i l e  w c o l u  skaptowania sobie możliwie n a jw ię k s z e j  
l i c z b y  wyborców i zdobycia w iększo śc i  mandatów p o ls k ic h ,  
a tern samem u ję c ia  s te ru  rządu  we własne r ę c e ,

"T autin inkowie" wyeorow n ie  c h c ą t Tłumaczą to  wolą 
lu d u ,  Wszelko n ie  w d a ją c  c i ę  w t o ,  czy lud p ragn ie ,  czy 
t e z  n ie  pragnie wyborow* s t w i e r d z i ć . wypada, że "t ą u t i -  
n inkow ie wyb o roi/ s ię  euw i a  j  ą , c zuj ąc owe s łabo 1 i -  
czebnie  poparć io w szerok ich  warstwach społeczeństwa,
Niepodobna bowiem zapominać, iż  . "tautininkow i e ” n ie  zdo­
b y l i  an i  jednego mandatu w 1-m i  2-m s e jm ie , P sejmie 
o -u  zaś zdobyli  3 mandaty jedynie  d z ię k i  zblokowaniu 
s i ę  z p a r t iam i  lew icow cu ,  Przy obecnych wyborach

kowier* prawdopedobnie całkiom by p rz e p a d l i ;  
zyia zaś ra s ie  zdobyliby 2-3 mandaty, co w żad- 
Ifu n ie  mogłoby im zapewnić większego wpływu

s i ę  z p a r t j  
"t a u t  i n inko 
w n a j lep szy
ny m  wypadlfu — p.— „ , . . _ . „
na b ieg  spraw pańswowycii. Obecnie zas ,  d z ięk i  wypadnon 
z dnP 17 g r u d n i a  r r ubf p a r t i a  11 t a  ufc in  inkow" zdobyła s t a ­
nów ieko • decyduj ąc o r ^ im \  9 °  bude k .za ś ,  k tó re  u M ta  ut in inków 

iwie c z y s tę . . l i c z y c  s i ę  bądzcobądz na leży  z
j a k ie  ma każda p a r t j a  

do t e j  o s t a t n i e j  
za wszelką cenę

utrzymać, ” . . . . _ ,
2 gab ine tu  koalicyjnego prem]era woldemarasa wystą­

p i ły  dwie p o t ę ż n e  p a r t ] o : L ?d ,  i  u / s P a r t j e  te  zdobyły 
większość mandatów do lygo i 2-go sejmu i w c i ą g u . 6 l a t  
r z ą d z i ły  s a m o d z i e l n i 6 Licwę, iiauwy s tąd  r/mosOK, jak

Z  u h  p 4- ( (3
,sko de<

, ii i i'wn r.nl
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szerokiem poparciem c ieszy  c ię  obie klerykalno p a r t i e  
irercd nas s pomęczę no twa i jak  groźnego przeciwnika noże 
mieć _rzvd p.tfoldemaraaa przeciwko so b ie .  Zwłaszcza*' że 
p&rljjo lewicowo od c l i / i l i  Przov/rotu grudniowego wrogo 
są  względom “t a u t i n inkow ' usposobione . U m n ie jszośc i  ■— 
rodowych rząd p,\/oldemarasa również nie c ie s z y  s i e
si i  --------J ‘- n --
pr

by tn ie

o:
p o d ję ł a p

Wobec t y l u  n iechętnych p a r ty j  i  t y l u  t ru d n o ś c i ,  
rząd p,Voldemarasa i s to tn ie  twardy mieć może orzech  do 
z g ry z ie n ia ,  zanim zdoła sobie t rw ałość  zapewnićr-

"M o m o 1 e r  D a m p b o o t “ 0 s t o s u n k u  "k r  i  k-
s z c  s i o n  i  ó i “ d o  r z ą d  ur-

"momoler Damp fo o o t M NrP 106 z W Y  r Pb f A r t ,  p , t r "Rząd l i te w s k i  
a nowa opozyc ja1' ,  S t r e s z c z e ń ^ :

Do aawnyc li t r o s k  przy k g  y rządowi p PWoldemarasa nowai: 
r o z o ra t  z p a r t j a n i ,  kpore zwą s i e b i e  ch rseśc  i j a ń sk ie m i i  
Rozbraty ten  wyrazi ł  si§ ~ ja k  Wiadomo -  przez u s tą p ie n ie  
k i l k u  ministrów z rządu. Niq aprobując  p o l i t y k i  rządowe i ,  
p a r t  je  chadeckie przeszły  pom.aswiom do opozyc ji ,  może 

. mniej gwałtownej od epużycji  p a r ty j  1ewicowycn, tomnie- 
mniej jednak z u p e ł n i e  w y raźne^  Hząd p ^ /o ldeaa raaa  szyb­
ko p o s t a r a ł  s i ę  c a łą  te  a t e r ę  zatuszować Powołując n i e ­
zwłocznie nowych ministrów, rząd c h c i a ł  okazać, i ż  kryzys 
gabinetowy, spowodowany.nawiania  ministrów chadeckich , 
byłii małowazny, nie pociągający • za sobą dalszych  komplika- 
&yi, w tym te z  duchu pidył -  celom uspokojenia  o p i n i i  
p ub l iczne j  -  o rg an /p a r t ]  i r z ą d z ^ e j  " L i e t u v i s " , baga te ­
l i z u j ą c  ca łe  aaj s c i e ,  g- ,

mimo w szystk ie  te w y sa ik i ,  f ^ t  pozostanie:1 faktem, 
hząd zna laz ł  s i ę  v nięwenołoj s y t u a c j i ,  k tó r a  z r e s z tą  
przed kryzysem również ao n a j l e p s z y c h  nie  nal& żała .
Rząd s t r a c i ł  p o p a r c i e  naic i ln i& j szyc h na Litw i c -p a r ty  i 
i  o p ie ra  s ię  oduąd l i - t y l k o  na s i ł o  bagnetów.. Wiadomo 
jednak z h i s t o r j i ,  że to  zawodna, w każdym ra z ie  mie
prowadząca do c o l u & Praworządne państwo nie  możo na tern 
budować swej przyszłosc.m. Parlamentaryzm n ie  da s i e  tak  
łatwo z życia  państwowego Litwy wykorzenićf fu z e lk io  
uchybienia  przeciwko praworządności pociągnąć mogą za 
sobą poważno d la  L i tw y  n as tęp s tw a ,

P a r t j e  chadeckie* k tc ry c h / r s p ó łp r a c a  z p a r t j ą  rządzą­
cą PfWold^marasa t r w a ła _/am k ro tko ,  zdają  sobie prawdopo­
dobnie sprawę z możliwości nas tęps tw  ooecnego kryzyau 
po l i tycznego  w Kownie, lepz  dądzą, że skapitulować winien  
rząd ,  jako czynnik,  odpowiedzialny za losy k r a ju ,  Gdyby 
bowiem miało być i n a c z e ] t o ^ c h a d e c y  prawdopodobnie zna­
l e ź l i b y  inny, b a r d z i e j . umiarkowany modus viv^ndi n 
p a r t j ą  rządzącą ,  aby n i e wystawiać k r a j u  na niebozpie^. 
c-zeństwo wojny domowej c zy ^ewentualnej in te rw e n c j i  z b ro j ­
nej  obce j ,  w najlepszym zaś r a z io  -  aby nie wystawiać 
na niebezpieczeństwo a u t o r y t e t u  własnego, k tóry  przy 
s i l n y  rządzie  mocnej r ę k i } względnie przy ewentualnej 
d y k ta tu rz e ,  mógłby aaalrmhax zmaleć do minimum.

Chadecy niewątpliwie sądzą ,  iż  rz^d ,  w mysi zasady 
vox popiU i ,  vox Dci, u legnie  p r c o j i  p a r ty j  lewicowych i  
chadekich ,  bądź zmieniając^ program -  k tó ry  « t a ł  s i ę  o f i ­
cjalnym powodem'rozłamu -  bąd... t eż  ustępując miejsca



.
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rządowi chadeckiemu,* Zarowno vr pierwszym, _ jak  te ż  w 
drugim wypadku, spodziewają s i ę  "kr ikgzczioniowie" po­
wrócić do dawnych stanowisk i _splendoru? 0 możliwości 
sukcesu wyborczego par ty j  lewicowych n a ra z ić  s i ę  wśr^d 
chadeków n ie  mewi.

Takie przeto  n i e w ą tp l i r i e  względy i  perspektywy, 
s k ło n i ły  p a r t j ę  "krikszęzianiów" i ’'ule, s a jungę11 do 
wycofania s i ę  z k o a l ic ją  .rządowej p Z re sz tą  t rud no ,  by 
miało być inaczej , .  P a r t  j a ,  zwłaszcza w k ra ju  tak  n i e ­
wyrobionym p o l i ty c zn ie  . jak  Litwa, musi -  pod grozą ham­
letowskiego być albo nie by© mieć osob is te  względy 
na widoku , W-przeciwnym r a z i e  s z e re g i  p a r t j  i  by s i ę  roz-  
p r z ę g iy r Debro państwa, t ro s k a  o k o n s ty tu c ję  i t fd r - 
są to f r a z e s y ,  pod którymi ukrywa s i ę  zwykły oko izm p ar ­
ty jny?N io .na leży  p rze to  stanowisku chadeków do rządu  p p 
V/oldemarasa bardzo s:*Q dziw i ć P Zorjenbo awszy c i ę ,  13  
rząd zbyt j e s t  za ję ty  t ro s k ą  s tw orzen ia  pomyślnych d la  
rozwoju państwa warunków p o l i ty c zn y ch ,  aby miał myśleć
0 korzyściac li par ty jnych,  s z u k a l i  chadecy jedynie  p re te k ­
s t u ,  by z k o a l i c j i  rządowej s i ę  .ycofać  i umyć ręce
od roboty i s t o t n i e  parks w  owej „ ’P r e t e k s t  n iezwłocznie  
s i ę  z n a la z ł ;  zamierzoną przez rząd reforma k o n s ty tu c j i
1 sejmowej o rd y n ce j i  r y b o r c z e j , a dopiero potem planowa­
ne przeprowadzenie wyborom do sejmu?

Chadecy p r z e s z l i  do op ozyc j i  -  na raz ie  b ie rn e j  -  
u t ru d n ia ją c  tern samem rządowi n iezm iern ie  przeprowadzenie 
zamierzanych reform i  wogole p rac o p«

wL i e t u v i o M © t a k t y c e  "k r  i  k s z c z i  c~ 

n i ó wMP-

’'L ie tu v is"  Nr? 99 z 6/V r ? b P Artykuł p Pt P "Argumenty na zawo-

łan  i c M, S t re szc zen ie :

Niedaleka p rzesz łość  smutno świadczy o n i e d o j r z a ło ś c i  
po1ityków p a r ty jn ych  na n 1 twie * Zmieś zanie z błotem 
przeciwnika było uśv7ięconą za jadą  p a r ty j  i p a r ty je k  
l i t e w s k i c h .  Gabinety, oęoąc jedynie  pionkami na szachow­
n icy  zakulisowych w;płyyow , zmieniały s i ę  jeden po dru­
gim, n ie  ponosząc żadne]odpow iedz ia lność  i za chaos,  
j a k i  rzecz p ro s ta  v; t a k 1 3 n warunkach w p o l i ty c e  państwowej 
panowały , .

wypadki z d n .  17 grzan ia  zesz łego  roku i  14-15 marca 
r Pb P wykazały jednak, iz .n iewolno nie l i c z y c  s i ę  z n a i -  
żyuotniejszemi interesami ludu? To same te ż  wypadki udo­
wodniły, że n i e d o j r z a ł y m  p o l i ty c z n ie  i  k u l tu r a ln ie  l i t e w ­
sk im  hijęzom s t a n u H r u d n o  j o s t  bawić s i ę  w naśladowanie pań 
państw obcych, do r o l i  swej przygotowanych, Ziele ekc- 
perynentów, j a k ie  us iłowano na gruncie l i tewskim s to s o ­
wać , wyd a ł o  już swe opłakane d la  państwa r e z u l ta ty *

Dal tomikom politycznym wypadki z dnP 17 grudnia 
winne były  otworzyć oczyn na i s to tn e  ce le  państwowe, ku 
jakim Litwa dążyć powinna?

"Krikssczioniowie .wycofawszy s i ę  z gab ine tu  dwóch 
swych m in is t rów , s t a r a j ą  s i ę  obecnie podkopywać a u to ­
r y t e t  ” t a u t  in  ink ów" P Insynuują _ tym os ta tn im  n i e l i c z e n i e  
s i ę ,  z k o n s ty tu c ją ,  bram o p a rc ia  w narodzie  i t ? p p 
Poglądy k Pd? zmienne są, niczem chorągiewka na dachu?-
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ł,L i  9 t  u v o o Z i n i o b" o  o b u d z o n o  m o u-

m i e n i u  "k r  i  k a z c z i  o n i  ó w” s p o w o d u

i c h  p r z e j ś c i a  d o  o p o z y c j i , -  

"Lietuvoo Z in io e" Nrr 105 a 11/V r ,b „  A r t ,  p ft ? Z d n ia " ,

S t rez  zc zen ie  :
S y t u a c j a  n a  L i t w i e  w i k ł a  c i ?  
c o r a z  b a r d z i e j  W r z e n i e  w k r a ­
j u  n i e  u s t a j C f ,  Skutki przewrotu  grudniowego, 
którego au torzy  ś w i a d o m i e  z k o n s ty tu c ją  i  praworządnością 
s i e  ro zm in ę l i  /  n ie  każą d^ugo na s i e b r e < c zekac t O s ta t ­
n ią  s e n s a c j ą  d w a  j e s t  ro z łam  pomiędzy ' t a u t  in inkami '
a ’*kr iks ze z i a n i a  md'*, .

Na ro z ła m  tak i  z a n o s i ło  s i ę  już oddawna. Trudno b y ło  
bowiem p rz y p u s z c z a ć  . ąby k ftd r? k o g i  i  d ługo współpracowao 
b o z i n t e r e c o w n i e  z rządenU' Wciąż s i ę  na marzyło  c dawnem 
k o r y c ie  państwov?om z H ę r e g o  c z e r p a ć  mogli  pełną_ gajcc i ą e 

\I im ię  b e z s t r o n n e s c i , n ie p o d o b n a  z a p r z e c z a ć ,  ze 
n a w e t -  w p a r t j i  K„ d p m o g ł o  o i ę  
o b u d z i ć  c u m i ® n i  o n a _ w i  d o k p o- 
n i p. w i a r* o, jfi e j . b e z k a r n i e  k o n o t  y—

i ż naw e b 51 kr iks zc zioniow i e " n ieByc mo?u,o i i ,

był motywami c a ł k o w i c i e  bo z i n t e r e s o w a n i ,
Niewiadomo, jak V r e z u l t a c i e  suosunki p o l i ty c z -

r z ą d u  i  p a r t y j , W tym.ux ugim wypaaKU, c i ę z n i e  mogą
nąc d l a  pańs tw a s k u tk i?  h ząd  w in ie n  o tera pam iętać

G h a  r  a  k  t  e r  y s t  y k a “S o o j  a 1 d e m o k r  a t  a-

s a"  o b e c n y c h  s t o s u n k ó w  p o m i ę d z y  n a ­

r ó d  o v? c a  m i  i  k r  i k  ̂ z c z i  o n i a m i c-  

"S e e ja ld o m o k ra ta c "  Nr, 18 a dnia p2/V r rb f Artykuł p , t P 

11 Po zmianach w r z ą d z i e " ,  S t ro s se z e n io ;
O s t a t n i e  ty g o d n ie  w y ia m i ie n ie  p o ło ż e n ia  p0l i -

tv czn o p o  k r a j u :  t e z  d łu ż s z y c l i  rozmów i rozv»azan a a b m e t  
./in  i s  t r  ów u l e g ł  r e k o n s t r u k c j i ,  Zmiana t a  n i e  j e s t  bez 
‘z n a c z e n ia  na d a l s z y  b i e g  p o l i t y k i ,  K r ik szc  z io n io w ie  , 
w 7 s le d n ie  i c h  l u d z i e  w r a ą d z i e ,  przynajmnaiej formal­
n i e  w ypow iada l i  s i ę  a a . tom, żeby Sejn z o s ta ł  ponownie_ 
o b r a n y , żeby K o n s ty tu c j a ,  gdyby b y ł a  zmieniona, zm ian ie  
t e j  p o d le g ł a  normalnie, w sposób kons ty tucy jn ie  prze- 

i im 7,ioniow ie b y l i  w rządz ie  p.woldenaraeai :
_ym Kamieniem,
dlmto^o t a  iowało cwouodę d z i a ł a n i a .  Dziś k am en  ten  
zo^taJ odwiązany, Przed p^oldem arasęm  e t o i  droga
wolna i n ie  będzie on w pochodzie przez nikogo krępo-

-joiriei mierze ważna j e s t  r e k o n s t r u k c j a  g ą b i n e t u  
w zg lędu  na l i n j ę  przy c a ł y c h  wypadków? > .

Znamicnncm j e s t  t o ,  ze k r ikszcz ion iow ie  niemal do 
ńca a/mul owal i  str© o przy mierze ńczo ustosunkowanie

J ' _ J  C W r Tj  **1 i rrr» v*> T i i 1 yi t O  v»nrr n ń

wany, 

zc

końca 
s ię  w

i  s 7 mul owal l  on o - ne a o uo
względom n a r o d o w e owr p0 17-m grudnia oni p ie rw si
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z g ł o s i l i  swój akces, żeiby iść społem w noworozpoczętej 
e r z e ,  Krikszczioniowie wówczas p o s t ą p i l i  p rz e z o rn ie ,  
spodziewali  sięgbowięm uzyskać E ąaiu is. wynagrodzenie 
za swą, ugodowośćP Krikozczioniowie u c z y n i l i  t o ’bez 
żadnego względem s ieb ie  kompromisu. Z rz e sz y l i  s i ę  oni  
z narodowcami, spodziewając s i ę  zżąć i zwieźć do swych 
s todó ł  t o ,  co p a s i e j ą  narodowcy, Krikszczioniowie 
tein b u tn ie j  s i ę  trzymali,, że s i ę  c z u l i  nieporównanie

-  i  1   „ ż ^  — ... A  a t \ r n  ( yv i  •? "U 1 X ^ Z  TL ^  Z ^   

dogodna
onany przewrót ,  m ie l i  cn i  n ad z ie jęłec zsństwem

spopywac jego owoce.
D z ia ła lność  ministrów -  k r ikszoz ion ićw  w rządzie  

p.V/oldemaraoa wskazała brr t o  wyraźn ie ,że  p a r t j a  ich 
c h c ia ła  r e a l n i e  s k o r z y s t a ć  z s y t u a c j i ,  Zarówno p PKar- 
w e l i s ,  jak  i B i s t r a s ,  każdy w d z ied z in ie  swej d z i a ł a l ­

ne ś c i  c z y n i ł ,  co tylko mógł, żeby przysłużyć s i ę  celom 
swych współ^jyznawcówf I d la tego  w c ią g u  ubieg łych  p i ę a j u  
miesięcy odoywała s ię  łon ie  rządu  uk ry ta ,  lecz  upor­
czywa walka o t o ,  kto £ę raz  gę d z i  o r z ą d z i ł  L i tw ą,

Zapasy w rządz ie  dobiegły końca,, ministrowie - 
kr iks  zez i  on io , wbrew nawet swoich c h ę c i ,  m u s ie l i  s i<? 
usunąć z rządu ,  P a r t j a  kr ikszczioniow p rz e sz ła  w opo­
zycję w s tosunku do obecnego rządu  i  kierowania d a lsze j  
swej p o l i t y k i  już nie xe z  narodowcami pospołu, lecz  
wyłącznie na swoja korzyść 9

Z b loku  c hr ze sc i i ans kie j  ̂ demokrac j i  w tym decydu­
jącym momencie o d p a d ła , y 'darbo f e d e r a c j a " r A to l i  czy 
szczera  to  j e s t  z g o d n o ś ć  fedarantów z wytyczną, zak reś ­
lan ą  przez narodowców?

/Wykreślone p^zez c e n z u r ę / r 
Lecz n ie  zapominajmy je d n o c z e ś n ie s że Federacja  j e s t  

p rzec ie  n ie jako  córką c h rz e s tn ą  c h r z e ś c i j a ń s k ie j  demo­
k r a c j i ,  I jesteśmy skłonni s ą d z i ć ,  że k lo ry k a l i  l i t e w ­
scy, co fa ją c  d la  zamydlenia oczu wragórf od g ran ic  
Troi  l i t e w s k i e j ,  pozos taw il i  narodowcom w spusc iźn ie  
p fi i i l c z i f l ' a ,  jako tego konia drewnianego, w którego 
wnętrzu ukrywają s ię  c.^ bohaterzy  b loku  chrześc i j a ń s k i e j  
demokracji ,  k to rz  
gdy będzie odpowi 

Oc zyv
c a ł e j  nad:____   x -
Państwowej p To ty lk
krikszczioniow io  Odysoeusze p o s iad a ją  t e ż  inne p lany, 
dotyczące zagarn ięc ia  1no i . Przygotowują oni swe s z e r e ­
g i  do nowych napaści i  j e ś l i  narodowcy spróbują choćby 
n iobo lośn ie  dotknąć klorykałow, n iew ątp l iw ie  zacznie s i ę  
o tw arta  walka pomiędzy jednymi a drugim ip

S łu sz n ie ,  czy n ie s łu sz n ie  przewidujemy przyszło  wy­
padki ,  jedno pozostaje j a s n e ,  że narodowcy, uwolniwszy 

s ię  od rzekomycliwspelnot, uzyokują obecnie swobodę 
d z i a ł a n i a  i niobavrom będą mogli pokazać św iatu  nowe 
to ry  normowania życia państwowegoP-

W y w i a d  p r  o m j e r  a ¥  o 1 d o m a r  a s a w

o p r  a w i  o z m i a n y  K o n d t  y t  u c j i f -

MZo zmianą K onsty tuaji  Rząd nue zabiórza  zwlekaćP Refe­

rendum w sprawie zmiany K on s ty tuc j i  odcędzic s i ę  prawndo- 

podobnio latem czy w j o a i e n i ,  Po dokonaniu zmiany
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K o n s ty tu c j i ,  wkrótce odbędą s i ę  wybory Prazydenta  Re- 

p u o l ik i ,  nas tępn ie  za o Sejmu* Ustawa wyborcza do sejmu 

zos tan ie  zmieniona w tym s e n s ie ,  aby obywatele mogli 

glosować n ie  na l i p ty  p a r ty jn e ,  jak  było do tąd ,  locz  
na poszczególne osobye

Gały k ra j  zostanie podzielony na okręg i  wyborcze, 

które  stosownie do i lo ś c i  mieszkańców będą o b ie ra ły  j e d ­

nego Iud więc oj posłów.* Kandydat, k tó ry  otrzymał więk- 

oZ0 oC g ł o 3 ow, będzie urażany za posła  do Sejmu*1*— 

P r o j e k t o w a n e  a a i . M y  tr K o n s t y t n -  
c j  i l  i t e w s k i e j p -

" Id ische  Stimmo" podaje t r e ś ć  szeregu  poprawek, j a k ie  Gabinet 

m in io t ró . . zamierza wprowadzić do Konotytucji*  Brzmią one, jak  
n a s t ę p u j e :

Sejn s tanowią wybrani do n iego  p r z e d s t a w ic i e l e .  Liozba 
poslow zo s ta je  usta lona t a k ,  by na 5 d ty s ię c y  mieszkań- 
cow wypadał 1 p o s e ł .  Prawo w yb ie ran ia  i  w yb ie ra lnośc i  
mają prawo obywatele, k j° rzy  ukończyli  odpowiednio 25 i  
30 l a t *  Gp do o s t a tn ie g  Punktu n io a tć rz y  pro i u-kto dawcy 
wypowiadają s i ę  z a _prawym p y b io ra n ia  od 21 l a t .  Po ukoń­
czen iu  kadenc j y  sejmu, ydb  po rozw iązan iu  jego ,  następne 
wybory mają s ię  odbyć.nie później  n iż  w c iągu  ośmiu 
miesięcy od daty wygaśnięcia k a d e n c j i ,  względnie roz ii ia - '

. Sejm_zb ie ra  s i ę  corocznie na duie s 6 0 j e my0mine: ' 
p ierwszej  środy, jaka.wypada w marcu, oraz pierwsze 1 
środy p a ź d z ie rn ik a ,  Pierwsze pos iedzen ie  o tw iera  P re­
s id e n t  Państwa, lub w zasc^pstwie jego P rem jer ,  Sosia 
zwyczajna nie może trwać d łużej  ponad 2 miesiąc o.

S es ja  n a d z w y c z a j n a  może być zwołana, o i l e  s p e c ja l -  
nem pismom z a ż ą d a  tą^o p rezyden t ,  lub połowa posłów.
Dzień o tw arc ia  ses j  i  x u s ta la  Prezydent*

Zakres uprawnień Sejmu co do s tanowienia  o budżecie 
ureguluje  spec ja lną  ustawa* Również sp ec ja ln a  ustawa 
u regu lu je  t ryb  publikowania ustaw, oraz n a b ie ran ia  przez 
n ic  mocy prar/no j ,

Sejm stanowi o wypowiedzeniu  wojny, ud z ie la jąc  P re­
zydentowi niezbędnych pełnomocnictw. Gdy jednak n ie  p rzy­
j a c i e l  sam wypowiada L i tw ie  wojnę i  u ta rg a  na j e j  t e r y -  
torjum, rewozas P re z y d e n t  może wypowiedzieć wojnę, bez 
u d z ia łu  Sejmu, ,

Poso len ie  ulega oapow ied z ia lno śc  i  sądowej za swe 
przemówienia, ktero t ryg łos i ł  w t r a k c ie  wykazywania 

swych obowiązkew pose lekicR* Prawo to ulega jednak 5 
nie  z chw ilą ,  gdy p o s e ł  dopuszcza s i ę  w ewej mowie 
z n ie s ła w ie n ia ,  Odpowiedzialność pos ła  w tym wzmledz' 
gul uje sp ec ja ln a  ustawa, *

Osoba posła  j e s t  n i e ty k a ln a .  Aresztowanie jegolmo: 
być dokonane jodynie sa zgodą Sejmu, wyjąwszy wypadki 
gdy pose ł  zo s ta je  u ję ty  na gorącym uczynku po pe łn ian ia  
p rz e s tęp s tw a .  Poseł  może zajmować pewne stanówicko*poza 
Sejmom, o i le  stanowisko to nie  uchybia jego g o d n i e  i"
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joso-łckioj*  S p e c j a l n a  ustawa u c i n a l i ,  co nałoży uważać 
za uchybienie u tym wfl$Lędzio {

P r e z y d e n t a  R s o c z y p o a p o l i t o i  o b i e r a  c a ł y  n a r ó d  
na 7 l a t r P r e z y d e n t o m  n o ż e  być o b r a n y  k a ż d y  obywatel 
k te ry  a a  p ra w o  w y b i e r a l n o ś ć  i  do Sejmu i  u k o ń c z y ł  40 l a t .

Posłowie pobierają, u s t a l a n ą  ustawowo pono jo je  -  f 
dynio aa okres s e s j i r

Prezydentom Rzeczypospolite  i może być obrany każdv 
o b yw ate l , k tóry  u^oliczył l a t  40 i  ma prawo wybieralność i 
d o  Sejmu,

Wybory Prezydenta odbywają s i ę  je szcze  przed wy- 
zaśnięciem pełnomocnictw P re z y d e n ta , sprawującego włą­
cz ę ,  Za obranego waza  s i ę  kandydat,  k tó ry  uzyskał więk­
szość głosów, wszelako większość t a  nic  może być mniejsza 
.••d 1/3 c z ę ś c i  głooow, uznanj^ck za r z e t e l n o .  0 i l e  żaden 
kandydat n ie  uzyska wymaganej w iększo śc i ,  wówczas odby­
wają s i ę  wybory jedynie dwóch kandydatów, którzy o t r z y ­
m ali  w iększość.  Obranym uważa s i ę  wówczas ten  kandydat,  
k tó ry  os ta toczn io  .uzyskuje w iększość ,  W wypadku jedna­
kowej l iczby  głosow pierwszeństwo ro z s t rzy g a  wiek.

W wypadku zrzeczen ia  s i ę  godności przez P rezyden ta ,  
lub jogo zgonu, względnie ch o ro b y , k tó ra  pozbawia go 
możności wykonywania ooowiązków, zo s ta je  obierany nowy 
prezydent*.

P r e z y d e n t  ma p raw o  w c i ą g u  j e d n e g o  m i e s i ą c a  od 
d n i a ,  g d y  d o r ę c z o n o  mu p r o j e k t  u s t a w y ,  s k i e r o w a ć  j a  do  
s e j m u  z a d n o t a c j ą  co a °  k o n i e c z n o ś c i  p o n o w n e g o  j e j  " r o z ­
w a ż e n i a , .  Gdy p r o j ę ł t  u s t a w y  po o d e s ł a n i u  a  u z y s k a  
w i ę k s z o ś ć  d / o  g ł o s o w ,  i r e z y d e n t  o b o w i ą z a n y  j e s t  go 
o p u b l i k o w a ć ,  _ .

¥ okresie  pomiędzy ses jam i sejmowe mi lub w cza*i© 
gdy s t jm  j e s t  rozwiązany, Prezydentowi państwa przycłtt-  
guję p ra w o  _ wy dawania d.e kretów, o i l e  wymagają togo 
ciomoDłe, n iec ie rp ią cc  awłoki sprawy państwowe „ Dekrety 
to zachowują moo prawną aż do zmiany, względnie odrzuce­
n ia  ich  przoz Sejm*,

Celem n a leży te j  ochrony państwa, względnio u t r z y ­
mania p o r z ą d k u  p u b l ic znega , wolno Prezydentowi wprowadzić 
w całym k ra ju  s tan  wyjątkowy, czacowo zawiesić p ra ra  
obyw ate lsk ie ,  lak ie  zos ta ły  zagwarantowane przez Konsty­
t u c j ę  oraz podjąć zarządzenia  d la  zażegnania n ieb ez p ie ­
czeństwa, p o s i ł k u j ą c  s i ę  s i ł ą  z b ro jn ą f '

Gabinet n i n i s t r t w , oraz każdy m in i s t e r  w szczegó l­
n o ś c i ,  jak  r o w n i d ż  Kontro ler  Państwa, powinni podać s i ę  
d ° ,dy m is j i  % chwilą/ gdy S e j m  wyrazi im votum n i e u f ­
n o ś c i  v?iększością o/o  glosow.

P o s t ę p o w a n i e  sąąowe p r z e c i w k o  Prezydentowi Pań­
s t w a ,  Premjorowi l u b  i n n e m u  m i n i s t r o w i , jak  r ó w n i e ż  
przeciwko K o n t r o l e r o m /  Państwa za  p r z e s t ę p s t w a ,  d o k o n a ­
n e  p o d c z a s  p e ł n i e n i a  o o o w i ą a k ó w ,  z a r z ą d z i e  może j e d y n i ®  
Sejm, D l a  w d r o ż e n i a  t a k i e g o  p o s t ę p o w a n i a  p o t r z e b n a  i c a t  
a b s o l u t n a  większość G ł o s ó w , -  J

V'L i  e t  u v a" o z m i  a n i  o K o n s t y t u c j i  ,~ 

" L ie tu r a ” z dn, ć / l  r , b ,  Nr.- 97, Artykuł p , t ,  ”00 należy  zmie­

n ić  w K o n s ty tu c j i  l i t e w s k ie j "  *“•

Jedną z n a js łabszych  s t ro n  l i t e w s k io j  k o n s ty tu c j i  -  - e s t  
przyznanie zbyt obszernej władzy sejmowi i  ogranie zonie 
j Qj> bdy chodzi o Prc zydanta. Re p u b l i k i ,  ¥  Sejmie u s t a ­
wodawczym panov? nło p rzekonan ie , żo t ł u c  j o s t  zawsze 
r o z t ro p n ie j s z y  od.poszczególnej jed n o s tk i  i  ma więcej 
szans nieomylnośćif iuatogo t e z  zasadniczą myślą l i t e w ­
s k i e j  K onsty tuc j i  3fcs u ~ maximum zaufania  Se juowi, a



.
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minimum Prezydentowi R epub l ik i ,  lub rządowi, Zbiorowy 
czyn stawieni o wy żon, niz czyn poszczególnej j e d n o s t k i ,  
Zbiorowe, praca była eymoolem domokratyzmu, którym 
chciano wszystko miażdżyc , Dhoó t rochę  większe przyzna­
n ie  władzy, jak  również praw poszc zegtlne j osobie ,  
było uważano za p o zo s ta ło śc i  monarchizuu.

Ta zasada n ieufnośc i  do poszczególnej j e d n o s tk i  
jako n ić  przewodnia przechodzi nie ty lko  poprzez u s t r ó j  
państwowy, le cz  także przez c a łe  życie l i t e w s k i e .
To tez  gdzie s i ę  nie obroc ie ,  wszędzie komisja ,  a na 
czule  t e j  kom is ji  znowu komisja ,  w te n  sposób ca ły  
państwowy a p a ra t  s t a j e  s i ę  c iężk im , ogromny, chociaż, 
k ra j  l i t e w s k i  j e s t  tak m a lu tk i .

P rezydent Republiki w mysi l i t e w s k ie j  K o n s ty tu c j i  
j e s t  obierany przez Sejy:i_ i  ty lk o  na czas jego k a d e n c j i ,  
Po z r z e c z e n iu  s i ę  lub śm ierc i  Prezydenta  Republik i  wy­
b i e r a  c ię  drugiego, lecz ty lk o  na ton c z a s ,  który po­
z o s t a ł  do te rm inu  prezydentury: s ta rego  P rezyden ta ,  
w ten  cposvb każdy sejm o b ie ra  swego p rezy d en ta ,  Co 
więcej -  Sejm możo zrzucić P rezyden ta ,  po trzebna j e s t  do 
tego ty lko  lic-zba kwalifikowanych głosów -  dwie t r z e c i e ,  
Z  tego wszystkiego j e s t  jaonem, żc prezydent  R epub l ik i ,  
podług praw K o n s t y t u c j i ,  j e s t  zupełn ie  pod. władzą i  
mocą Se3 mu . Sejm -  j®3^ wszechmocny.

Prezyden t  R e p u b l i k i  ma wprawdzie prawo rozwiązać 
Sejm, a l e  i  to prawo j e s t  og ran iczone ,  Wszystkie jego 
akty mają ty lk o  wtedy owoją moc, j e ż e l i  eą kontraoygno- 
wane p rzez  P rem je ra , .lub innych m in is trów . To też  i  ak t  
r o z w i ą z a n i a  sejmu toż mu3i byó kontrftsygnowany przez
Pr ecie oa ministrów,, . . ^ . .

$57 K o n s t y t u c j i  daje Prezydentowi prawo dymisjono­
w a n i a  m in is t ró w , lecz  czy dotyczy to  również premjera 
j o s t  n i e j a s n e ,  ponieważ te rm in  "Prezes ministrów w 
n iek tó ryc  h wypadkac h_/np« $ 55, 56 /  j e s t  p rzec iw sta ­
wiony terminowi "miniober p J e ż e l i  to  tłumaczyć t a k ,

Pro- 
0 s i ę

V  a.  *  .  —  .  -   . . . -------------- —  —  .      . -------------------------

k o n t r a s y g n a c j i .  prezydent R epublik i  pa zwolnieniu  
Sejmu i  zeb ran iu  drugiego, musi być d rug i  raz  obrany, 
J e s t  to  nowe s k r ę p o w a n i e ,  mające na co lu  o d s t ia aze n ie  
P r o z / d e n t a  od en e rg iczn ie jszy oh  kroków, chociażby ten  
wyraźnie w id z ia ł  ich  konieczność ,  Ponadto♦ wszystkie 
og ran iczen ia  władzy Proęydenta , j e s t  on w dodatku 
obrany ty lko  na t r z y . l a t a ,  $ 4 4  zawiera w sobie je szcze  
jedno o g ran iczen ie :  jedna osoba nie  może byó obrana 
Prezydentem więcej niz na dwa t r z o c h le c i a  z rzędu/ 

•Inaczej mówiąc, J®st to dowcipny sposob częctogo 
•  -

zwę za

zmieniania  p r e z y d e n t ó w ,  _ /
Taki p o r z e d e k  wewnętrzny państwa m e  może dac k ra ­

jowi spokoju 1 pewności.
Gdzie s i ę  gospodarz ozę^to  zmionia, tam niema praw­

dziwej głowy, an i  toż jedne j  1 i n j i  d z i a ł a n i a ,  M  s t a ry c h ,  
ugruntowanych państwach być maże, ten  porządek rzec zy 
nie i e n-t tak  szkodliwy* l e c z  w niedawno powstałej  L itwie 
n ie  może być uważany za dobry, W warunkach l i t e w s k ic h  
s ie d m io le tn i  termin o b io ru  Prezydenta byłby najodpo- 
v: ie dni c i"  zy Ten termin j e s t  za tw i e r  d z o ny w us taw ac h 
w ie lu  państw, jak  n?r wo F r a n c j i ,  Niemczech, P o lsce ,  
Czechosłow acji ,  Dłuższy te rm in  dane apara towi państwo­
wemu wiec©i s t a ło ś c i  1 s i ł y ,  Obywątclo wiedzą, ze ty lk o  
po t r i u  a t y l u  la taćn jnoze  s i ę  zmionic kierunek p o l i t y ­
k i .  J ma i ąc taką  pewność pewno só _ obywątolęng państwa j e s t
ł a t w i e j  p r z y s t o s o w y w a ć  sue kroki d o  i s t n i e j ą c y c h
warunków. . . . . , ,Samo prze z . a i ?  r °numie, ze 1 prawa Prezydenta
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Wojsko t i  du- 
.yscypl  iny , a  w

t y c Y z a ś “o r g a n i z a c j a c h  n ig d y  ' s ię  n i e  t a f c t o r i a x  p r a k ­
t y k u j e  t e /?« żeby władzę sprawowało duzo g łow r Podob­
n i e  i e - t  rów nież  w dobrze zorganizowanych, p r z e d s i ę b i o r ­
s tw a c h  handlowych,, Wiądomem j e s t ,  że p o r z ą d e k . r z e c z y  
w pańs tw ie  ma owe w ł a ś c i w o ś c i , ^  k to rem i  wyżej wspom­
n ia n e  p r z y k ła d y  n i 0 p e ł n e j  a n a l c g j  ip Je a n a ^ z e
z u p e łn i e  odważnie można p o w ie d z ie ć ,  ze o t ę  samą aą-.  
oado c h o d z i  - t u t a j  P P ra k ty k a  zyc icw a w s k a z a ła  L i tw ie  
b r a k i  K o n s t y t u c j i *  t e 3 d z i e d z i n i e ,  k t ó r e  n a ło ży  n a ­
p r a w i ć ,  O b ie r a ln o ś ć  P re z y d e n t a  Ho p u b l i k i  na czae 
a ł u ż s z y  i  p rzy zn a n ie  mu w ię k s z e j  władsym n ie .m oże  
b^ró u rażane  za sprzeczno  z zasadam i demonrao j i ,  i r z c — 
d e  a i  p o n iż e j  wymienione p ań s tw a ,  z t k t ó r y c h  można 
b r a ć  p rzy k ła d *  ca  też  dcm okratyoznemi# S p e ł n i e n i e  w o l i  
n a r o d u -  t o  j e s t  demokratyzmp W czomzc n iodem okra­
ty c z n e  s ą  S zwe c j a , lub . D a n i a , c h o c i a ż  s ą  om k r ó l e s t ­
wami, a n i e  repub l ikam i?  Czyż dem okrac ja  ma wyrazao 
'swą wolę  t y l k o  p rzez  pozbawionego pi aw P re z y d e n ta  Re­
p u b l i k i  i  w£ zec hmocnego de 3 mu? ozy 2 demo k r a t y  zmom 
1 e s t  t o ,  że nożna  wszystkimi, r o b i e , co s i ę  każdemu 
żywnie podoba,  n io  l i c z ą c  s i ę  z ogóinem dobrem Re­
p u b l i k i ?  , . . ,

Praktyka innych.krajew wskazuje , ze demokracja 
j e s t  czemś inno u f Juz czas  . i  Litwinom stamtąd brao 
przykłady po dostosowaniu i c h  do warunków l i t e w s k i c h , -  

" D z i e ń  K o w i e ń s k i  o p r o j e k c i e  z m i a ­

n y  K o n s t y t u c j i r * *
"D zień  Kowieński N r ,  108 z dnia 15/Y r , b f

"Niektóre pi 
już o s ta te c z
m in is t ró w  p r o ti«»-  -« - - - - -  r J — - - « -  -
t ą d  żadne g® p o tw ie rd z e n ia  / a n i  tez  c opraw da ,  pappze-  
c z e n i a ?  t y c h  uchwał zę z r o a e ł  u rzędowych bądz p e ł -  . 
urzędowych n i e  n a s t ą p i ł o ,  n i e  3 banów i ły b y  one żadne j  
r i o a ń o d z i a n k i » Do znuąn . t y c h ,  d o ty c z ą c y c h  S e jm u . 1 ,

m i n i s u r  tw p. wei u. ^, ' . — j j v
t e ro  r  b Nie nu 3 0  nikogo zaskoczyć również t r o s c  ;
n ao ro ł  znana z dctf/óotątow rządzącej  p a r t j  i  naiodow- 
c ów z i ei u c i n a ł  n» z j a z d a c h ,  l i e z n y c h  a i  ty  kuł ów i 
innych m i a r o d a j n y c h  enuncj-acji  oraz półgębkiem pi oka­
dzonej n a  ton memat d y sk u s j i  prasowej,  . . .

Z n a j i s t o t n i e j s z y c h  zmian K o ns ty tu c j i  w zakroaio 
Sc imu które w y r a ź n i e  świadczą o i n t e n c j i  projektodaw­
ców V kierunku  o s łab ien ia  Sejmu i  zwęzema jego,upraw­
n ie ń  na korzyść władzy P rezyden ta ,  zatrzymamy s ię  d łu ­
żej nad te  mi dwoma punktami * . . , ,

1 /  Ticzba posłów do Sejmu zos ta je  us ta lona  t a k j  
bv na 50 t y a r mieszkańców wypadał jeden p ose ł ;  c z y l i  
ponieważ obocnic jeden p o se ł  przypada na 25 t y s i ę c y ,  
z o s ta je  ona zmniejszona o połowę; .

2 /  Sejm zbiera s i ę  corocznie  na dwie se s je  zwy­
c z a jn e ,  z k tórych  każda n ie  może trwać d łuże j  ponad

2 J10 w edukuj °c l iczbę  posłow do połowy, widocznie mia­
no na" m y ś l  i "maksymy s ta ro  żytnyc h Rzymianj i ’‘Non nul t a ,

sada WVP
?fidnmultum" /n iew ie le  i lo śc iow o ,  lecz  wiolo jakośc iow o/ ,  
Łiądra. t a  s k / i ^ d  w a t o  rr danya wypadku jedaa^ooŻB
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i p rowadzić  j e d y n i*  t ę  s k r  oianą r ó ż n i c ę ,  iż  będziem y m i e l i  
r p rzy  a złym Sejmie "non .m u l t a ,  non multum". Czy b ę d z i e ,  

z a s i a d a ł o  w par lam enc ie  SO, 60 lu b  60 p r z e d s ta w ić  i e l i

r c p rze  dn ie  l i  s e i z i a c i i  było  l u d z i ,  p o s i a d a j ą c y c h  np* 
wyŻ3 zb w y k s z t a ł c e n ie ?  zapewne, s t a t y s t y k a  t a k a ,  nawet z 
uw zględn ien iem  t y c h  w s z y s t k i c h ,  w t r y b i e  nagłym s f a b r y ­
kowanych z a g r a n i c ą  "doktorow",  wypadłaby n i e z b y t  p o c i e -u y u u  ^ g r a n i c ą  v.^—  - ,  - - j  £  j  - - — *■ - -

ą c o r Poziom ś r e d n i e g o  " z j a d a c z a  Chleba" u  nas  j e s t

ziono
do r e p r e z e n t o zy c h

d z ic sc . inniej automatów, p a r t y j n y c h  
o p o d n o sz ący ch  s i ę  r ęk ac h  i  g łow ach  do p o z ł o t y f J e ś l i  
p o p rze d n ie  zgromadzenie 65 osob b e z n a d z i e j n i e  u w ik ła ło  
s i ę  w .n ie zn an e j  mu dotąd  s z t u c e  r z ą d z e n i a  k r a j c m ? to  
znowuż n i e  w idać t a k  w i e l k i c h  powodow, aby ł u d z i ć  s i ę ,  
i ż  40 osób z te g o ż  środow iska  s t a n i e  s i ę  j e j  m is t r z a m i ' .  

Z m n ie j s z e n ie  l i c z b y ,posłów p r z e d s t a w i a  s i ę  r a c z e j , ,  
jako  k w e s t j a  o s z c zę d n o śc ią  Obecna władzawogole u ja w n ia  
godną u z n a n ia  s k ł o n n o ś ć  w tym k ie ru n k u ^  bkasowano p r z e d ­
s t a w i c i e l s t w o  l i t e w s k ie ,w  Lidze  Narodów, z l ikwidowano 
m i n i s t e r s t w o  K o m u n i k a c j i ,  o s t a t n i o  L i tw a  nawot n ie  
w y s ł a ł a  d e l e g a c j i  na międzynarodową k o n f e r e n c j ę  okonoęiicz- 
n ą  w Genewie, j a k k o ln io k  n a ra d y  t e  s ą  n a j b a r d z i e j  do­
n io s ły m  e tap em  w u s t a b i l i z o w a n i u  powojennej  .Luropy,  
r / r e s z c i e  zredukowanie d j e t  p o s e l s k i c h ,  rów nież  co k o lw iek  
u l ż y  k i e s z e n i  □karbu* .

Wszystko to  jednak o ą . e s z c z ę d n o s c i  d ro b n e ,  k i e s z o n -
k tó re  - • °  - — — 1~-' '• ■■

r o l n a ,  Nic j e s t  t e ż  pr^k.,,  _ — r - - .
iiwzgu, k t e ro g o  r o l ę  w oi g a n i  śmie państwowym s p o ł n i a  w ła ­
dza ^ustawodawcza -  SojElę Rozumu w ogelc  n igdy  n i c  j e s t  
z a w i e l o ,p o l i t y c z n e g o  sa s  s p e c j a l n i e  u  n a s , w L i t w i e ,

N ależy  zatem za zn aczy ć ,  ze r a d y k a l n i e  o k ro jo n y  Sejm 
n i e  b ę d z ie  mógł r ep reze n to w ać  w s z y s x k i c h warsnw l u d n o ś c i ,  
p r z e  d e w s  z y s tk ie m  d r o b n i e j s z y c h  j e j  g rup*  Z am ierzana  . 
r e fo rm a  w yborcza  p r a k ty c z n ie  p ra y z u o a io  znaj o ryzow anie  
Sejmu na k o rzy ść  j a k i e g o ś  jego  i ,  k t ó r e  w obecne j  sy ­
t u a c j i  gdy p o l i t y c z n a  równowagą k i l k a  razy  w yw róc i ła  
k o z i o ł k a ,  może t a i ć  w so b ie  rożne  n a jm n ie j  oczekiwane
n i e s p o d z i a n k i .  , . , .  .

I n t o r e s a  l u d n o g ę i  L itwy s ą . b a r d z o  zrozniczkowano pod 
względom narodcwcsclonym^^Jeśl i  wiec nawet w o s t a t n i m  
S e r n i c  r o s y j s k a  mniej s so oc n i e  m ia ł a  swego r z e c z n i k a ,  
to  w ąrcformowanym zappwnio n i e  będą  r e p r e z e n to w a n i  i  
Nie 1cy ’ ' 2  W L i tw y ,  wysoko r o z w i n i ę t e  zas ekonom icznie  i  
ku l  t t f e l h i b  * poważna H o z b n i e  m n i e j s z o ś c i  p o l s k i e  i  ży­
dów-kie "-będą- .miały p° 1 , n a jw y ż e j  po k p r z o d s ta w ic  i o l i f 

Omawiana zmaapa udorza  t e d y  p rzedew szys tn iom  w n a j -  
a. ,, m n i e j s z o ś c i  narodowych.  N ie t ru d n a

piec  zoństwem
c h  U n a r o d ó w  , .k t^ rów po ł /s ta ł j -  po w o jn ie  do n i e p o d l e g ­
ł a  t y lk o  d z i ę k i  w ł a ś n i e  tjjM ideom demokratycznym

małvc h





B iu le ty n  Kowieński Nr ,71 ,  /iiTILBI/, I I I  ,S t r ,1 B ,

i ty lko  d z ię k i  in  będą mogły pouyślnie  rozwijać s ię i
V"| C* O  1

"^ T ru d n o  3 ię zgodzić i ztem, aby pracę  dwóch w c ią g u  
roku  s ^ s j i  dcjnowycli nożna było wtłoczyc w k o n s ty tu ­
c y jn ie  p rzep isane  razy 4-cn m ies ięcy ,  Często s i ę  s ły s z y ,  
że posłowie z a ju u ją  się  ty lko  czczą i be zpożytoc zną _ 
gadaniną , bo ziaj^ pono_ zawiei o czasu ,  że tryouna s e jn o ­
wa służy przeważnie jako n a rzędz ie  do a g i t a c j i  i  walk

_ _ •  T .  t - .t  Z „  .. J  T , '  I T r  n ■■rrr S o  • \< \A  a h  n  Ci r* n o  \r w  i  /■

poważną 
po j ęc ia ,

o z

p a r ty jn y c h ,  Nie potrzebuj any chyba udowadniać, jak  n i e ­
poważne i powierzchowne są t a k i e  sądy, wygłas 

p u b l iczn o ść*' c z y ta ją cą  sensacyjne g a z e tk i  i  
zimą p o l i ty  ku jącą  o rzeczach, o k tó ry ch  nie 
Nie nożna je brać w rachubę przy s tanow ien iu  prawa.

J e ś l i  zaś j e s t  w n icn ,  jan  we w szys tk ien  na św iec ie ,  
źdźbło prawdy, to n ie  mniej siuoznem wydaje s i ę ,  iż w 
c ią g u  k ró tk iego  4-n ies ięcznego  ok resu  najwyższy w pań­
stw le r  organ prawodawczy n ie  zdąży sumiennie i wszech­
s t ro n n ie  prze s tud  jować i .przedyskutować we w szys tk ich  
d z ied z in ach  życia  powstające potrzeby i prawne środki 
kui ich  zaspokojen iu ,  Jol no więc n ieć  obawy, by z młynka 
do m ie len ia  językami Sejn n ie  p r z e k s z t a ł c i ł  s i ę  na au to ­
mat do wydawania k iepsk ien  i n iedoi rza łych  ustaw. \7 za ­
rań iu  każdej państwowości praca ustawodawcza j e s t  t ru d -  
nen i skomplikowane::! zadaniem, Tembardziej u nas ,  w 
L i tw ie ,  g d z ie ,  nie posiadając zdtybywanych wiekami, jak 
u innyali narodów, k w a l i f ik a c j i  w p o s t a c i  zasobów facho­
wej w iedzy , 'nawyknie ń 1 Kn l tu ry  p o l i ty c z n e j ,  j e s t e s t w  
promy t e j  nowicjuszami, 3 d ru g ie j  zaś - g d - i e  różne- 
dz iedz iny  życ ia  publicznego s t o j ą  odłogiem i n ie  są 
u ję te  w żadne normy prawne, lub są  regulowane prze s t a ­
rzałem, pozostałem w spaauu po przedwojennych rządach  
c a r s k ie  h us taw o da?/ s tw o m _ r  o sy j akie n , I ub wreszcie  
wadliwemi, naprędce nas znicowanemi zarządzeniami pierw­
szych rządów własnych,.

Y/reszcio s p r o w a a s a c  kompetencje Sejmu śc i s l e  ty lko  
do fu n k c j i  umtawodawc zyc u, lekceważąc jego znaczenie 
po 1 i tyc zne , n ie nul o ży,.  w . młodyc h , n iewy rob ionyc h s po łe -  
c  ze listwach parlament s t a j e  s i ę  na jpow ażnie jszą  szko łą ,  
p o l i tyczna  zas dyskusja j e s t  czynnikiem postępu ,  by 
jednak nie utożsamiano P o l i t y k i ,  jako in t e r e s u  państwa, 
ze sz tuką  napyckania własnej k i e s z e n i ,  lub swywolą pry­
waty i p a r ty jn ic tw a ,  po trzeone są n i e ty l e  zmiany l i t e r y  
prawa, i l e  krzewienie earowych moralnych pierwiastków, 
utrwal an ie ducha uc zc iwo sc i i pQC zuc ia ob ow iązku s po­
łeć zne go, wyc how an ie nie rożnych po l i tycznych  ł'ppociio- 
dimców , l e c z  prawdziwie noc nająć ych  0T;ój naród i kra j  
prawyc u i w iernyc h obywate 1 i , -

ł a m  D a r b o  F e d e r a c j i  n a  d w a

b o z y, -
t ronn ic tw ie  kr  F ede rac j i  Pracy pa- 
M r  UY..  , ~ —z b i l i  J—Jak  podają pi 

nuje ro z ł  
przeć
z narodowca,
Opozy 
n.oL ”i *lj 1
p o l i ty k ą  wewnętrzną k r a ju ,  Po zatem p,Ambrozaj t i so w i  z, 
rzuca s i ę ,  jak  d o n o s i  .meno", współpracę w pogromowej 
"Tautos \7al i a " , Dla sl iuw lclowama zawargu zwoływana 
j e s t  na P2 -raja koiii°^fJc ja  coronnictwa, na k tó r e j  
oczekiwane s ą  ostre  s r a i c i a , -

 - - - 0 0  00 ci o
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3 i  ul c tyn Kow i  e ńs k

IV , SPRAWY POLSKI3 ,

A r t y k u ł  " D n i a  K o f  i  8 ń a k i  c g o* z

P o w o d u  r o c z n i c y  z w o ł a n i e .  S e j m  u , -

"Dzień Kowieński" Nr*108 z dnia 15/V, r , b , A r t Pp , t , " 15 m aja" ,-

Równo 7 l a t  temu, 15 maja 1920 roku, zo s ta ło  otwarto 
pierwsze posiedzenie l i tew sk iego  Se jmu Uotawodawc zego, 
na którem ogłoszono proklamowanie n ie p o d le g ło śc i  Pań­
stwa' Litewskiego*

W d n i u  d*7! 3 i eiszyn naród l i t e w s k i  uroczyście  
obchodzi w ioik ie  święto swogo Zmartoycłws t a n i a ■» Zwias­
tunem od zyskano i wolności było pierwszo Zgromaasenio 
wy zwolo no go z ku i dan mo fa u le w s k 3 c j n i  ew ol i n a r o d u -  
Sejm Ustawodawczy, z którym b ieżące  chwila  pozosta je  
w szczegó ln ie  ś c i s ł e j  łącznośc i  m o ty łk o  przez  h i s t o ­
ryczne rem in iscenc je  5 lcc, s przez bezpośrednie nawią­
zanie do pierwszych zręcow jego państwowo-twórczej 
p racy ,

Najświeższe wypadki.doby pogrudniowe i z a k tu a l i ­
zowały dwa podstawowe a z i e ł a  Sejmu Ustawodawczego, j a ­
kiem i były  Konotytuc;ja i  Ustawa o Reformie Rolnej
-f—» * • • • .  ^  «  I I 1 1  T O  W  r \ rw r I / J —m J - —I y—V W I \  A K  f  1.*“;i.e z n a j  alg o na w a rsz tac ie  p rse iPierw

jednej
coprawda, u d z i a ł 9 : . .

Ożywiona lun hem demokraty zmu i  t o l e r a n c j i . .  Konsty­
tu c ja  poświęć i  ta  ram, 3a ko mniejszościom narodowym, 
swój ja sny  rozdz ia ł*

Przcrwa^Wykresłone p r z e z  c e n z u r ę .

Twierdza, iż reforma ro ln a  by ła  niezbędną, jakn

1.Być noże, Lecz haracz won zap łac i l i śm y  my, własnem 
mieniem, my, Polacy, którym pó tern co zasz ło ,  powiedzie, 
no: "Tak, m us ie l iśc ie  sajuao ić , bo b y l i ś c i e  naszym
niebezpiecznym wrogiem: t e r a z  zaś j e s t e ś c i e  n ieozko d l i -  
wymi nędzarzami"

dowei przypominać doznane krzyrpy^ Nie ważylibyśmy 
s ię  zamąćic jogo jasnej pogody na j lże jeżem  nawet
westchnieniem, , _ , , . . , .Nie możemy jednał  u tym dniu  wyrażać innych uczuc 
i  składać innych życzcn, jak  ty lk o  t e s /k tóre  idą nam 
z se rca :  aby z c z e z ł a n a r o s z c i e  nienawiść i waśń, aby 
prawdzie i  sprawie dliwoąci s t a ł o  s i ę  zadość, by przyć­
mione nam słodes z a ja śn ia ło  ra z  pełnym blaskiem  w ie l ­
k ich  ideałów wolność.1* równości i  b ra te r s tw a  d la  Was
i  d la  Nas, ' , , . . , . , , t

Prawdziwe bowięm s ze zęscie  nlgdy nie j e s t  utkano
z cudzych c i e r p ie ń  i b&low,-
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B i u l e t y n  Kowieński  i ! r f7 1 P /VILBI/ , ,  X . S t r rl p

X,  K R O  K I K A ,  

a /  Z a g ra n ic z n a ,

P r o p o z y c j a  z -  w a r  i  a u  k ł a d u  l i ­
t e - ,  j  I; o -  b i a ł r o r u y j i i i e g  o , -  P rzobywaj^cv  t* 

Kownie b rp o o e ł  b i a ł o i u s k i  0.0 s e jm u  p o l s k i e g o ,  Jakow i  ul:, - 
z w ró c i ł  , j ię  do r z ą d u  l i t e w s k i e j  z p rop  '-Svcją zw o łan ia  k o n f e r e n ­

c j i  d z i a ł a c z y  b i a ł o r u s k i e *1, ce lem  szczegółow ego omówienia 
etco'ULikew l i t e w s k o - o i a ł o r u s k i e l i r ,

L i t e w s k i  r z a d  z g o d z i ł  c i ę  p o p ie r a ć  w s z y s tk i e  d ą ż e n ia  i  żąda­
n i a  B i a ło r u s i n ó w ,  pod i .a runk ięn ,  ze B i a ł o r u s i n i  ze swej s t r o n y  
poprą  l i t e w s k i e  . p r e t e n s j o  de 1 / i l n a , -

t  . ś c i  f  i  L 2 k i  c w K o w n  i  e ( -  i7 d n i u

z ,  f i ń s k i l  X0 t r z y  rn.no g r a t u l a c j o  ud f i ń s k i c h  d z i a ł a c z y
c znych i  z a m ie śz k a ły cn  w Finlundj i  Litwinow r '
dnoc ze 'si ie w S ko p i s  z kac li miejscowa luanusc po nabożeństw

ncij
na j ę z f 
s p o łe c z . .

J e d n o c z e ś n i e  w S k o p i s z k a c l i j s c o w a  lu d n o ść  po nab o żeń s tw ie  
w kośc ic- lc  u d a ła  s i ę  z f i n l a n d z k i e  mi i  l i t u w s k i e m i  s z t a n d a ra m i  
w u r o c z y s t a  *jochodzie  na c n o n x a rz ,  gd z ie  w r o k u  1655, j a k  św iad-  • 
czy n a g ro b e k  1 u łożony 2 k a m ien i • z o s t a l i  pochpw a l i  ż o ł n i e r z e  
220 f i n l a n d z k i e g o  p u łk u  j / a r d j i  > p o l e g l i  na  obczyźn ie  w sku tek  
2 t r a s z n e  j * Jp idami i  f e b r y , między innemi na  g r o b ie  i c h  z łożono  
w ien iec  od muzeum v/oi3kowegoP 0 u r o c z y s t o ś c i a c h  t y c h  po in fo rm o­
wano p r z e z  r a d jo  F i n l a n d j ę r .  . .

Po z a k o ń c z e n iu  z e b ran ie  w muzeum i/ojennem k i l k u t y s i ę c z n y  
t łu m  l u d n o ś c i ,  k tó r y  w o grodku muzealnym s ł u c h a ł  p rzez  g ł o ś n i k i  
r e f e r a t ó w ,  w y g ła s zan y c h  w mu®6urn, _ u c z c i ł  podezaa c e ro m o n j i  
o p u s z c z e n ia  s z t a n d a r u  ż o łn ie r z y  t i n l a n d  zk i c h .

N a s t ę p n ie  w k l u b i e  o f i c e r s k i c h  'Ramowe11 odbyło s i ę  p o s i e ­
d ze n ie  T-wa, do k tó r e g o  .. s t ą p 1^0 , k i l k a d z i e s i ą t  o só b ,  Członkami 
honorowymi z o s t a l i  w ybran i  ze u t r o n y  f i ń s k i e j  p r o f f Nemi, p r o f ,  
m ikko ła  z małżonką i  konsu l  f i n l a n d z k i  w Kownie p s i a r n i o ,  ze 
s t r e n y  l i t e w s k i e j  t łu m ac z  p o e ^ L,u  'K ą low ala '1 k s f S a b a l a u s k a s r 
Uchwalono w ys łać  depesze  P rezyden tow i  F i n l u n d j i  i  Litwy o r a z  d z i a ­
łaczom f i ń s k im ,  k t ó r z y  p o ł o ż y ł 1 z a s ł u g i  d u k o ła  u t r w a l e n i a  j e d ­
n o ś c i  obu narodowy

z a r z ą d  T-wa ukons ty tuow ał  a l ę  n a s t ę p u j ą c o :  p reze s  g e n ,
N agewiczius  , w i c e - p r e z e s  konsul t f n l a n d z k i  p ,A a r n io ,  s k a r b n i k  
p łk*  D a u k a n ta s , s e k r e t a r z  k s ,  ^ y b a l a u s k a s ,  cz łonkowie  z a r z ą d u  

Symolunas i  i.xf I c z a s P Po z a k o ń c z e n iu  z e b r a n i a  odbyło s i ę  
j ę c i e ,  podczas  ' k tó reg o  'iybxU2zo w io le  mew,

n e r  a 1 11 y s e k r e t a r z  i.i fS , Z r wB l t a w d o n o s i :
D c k r - to  = P re z y d e n t a  na s tanowisko g e n e ra ln e g o  s e k r e t a r z a  n i n i a -  
t o r s t n a  Spraw ha p a n i c z n y c h  so o j a  ł  mianowany dotychczasowy Dy- 

k t o r  D e p - tu  P o l i ty c z n e g o  p fa h e ^ n a ł u t i s  f1 ( j

P r z e s u n i ę ć  i  a 11 a , 1 i  t  e w s k i  c h p 1 a-  _
c e w k a c h  d y p 1 o m -  u /  c z n y c h z a g r a n i  c ą P-  
J a k  ’' R i t a s ’1 p o d a j e ,  p o s e ł  l i t e w s k i  w C zcchosłowac j 1 d r ,  s a u n i u s ,  
k t ó r y  oko ło  20 maja pow róc i ł  z P . a g i  po z l ik w id o w an iu  p o s e l s t w a ,  
ma o b ją ć  s tan o w isk o  d y r e k to r a  D ep a r ta m en tu  mkou.micznego u . S . Z ,  
na m ie j s c e  d - r a  P u r y c b i s a ,  k^ury c i ę  po d a ł  ao d y m is j i  1 wogole 
o p u sz cza  s łu ż b ę  w m in i s t e r s t w  1 ,

Po za tem  w końcu maja J J  P rzybyć do Kowna p o s e ł  l i t e w s k i  w 
Waszyngtonie  p .K ^Bizausas  , k^-m z o s t a j e  s ta m tą d  odwołany. Co do 
nowej n o m in a c j i  K ,B izau sk asa ,  m i n i s t e r s t w o  opraw Z a g ra n ic z n y c h  .
n i c  j e s t  j e s z c z e  zdecydowane





7 1 1 A ] ILBVr I PS t r v a ,

N o w y  p o s e ł  l i t e  w B k i p r  z y V7 a t  y k a-
n i  e . l  Podała ,  iż nadzwyczajnym posłem i  pełnomocnym ministrem 
przy Watykanie z o s t a ł  mianowany, d r , J , S a u l i s ,  czasowo pełniony 
obowiązki Gubernatora K łaju  KłajPe a &kiego,-

A m e r y k a ń a k i  a t t  a ,c  h € w o j _e n n y f-  Przybyły 
w ty ch  dniach z Rygi a t  tac hć wo 9 ęnny Stanów Ziędnoc zonvch w pań­
stwach b a ł ty c k i c h  kpi  r Swott u dwie a z i ł  l i t e w s k i  generalny sz tab  
oraz n ie k tó re  oddzia ły  wojskowe,-

b /  k ron ika  p o l i t y c z n a / ,

Z a m i e r z a n e  z a a  k n i e c  i . e  . "L i 6 J u t  y " r- 
"iio  ho11 donosi  w  ź róde ł  w iaro^odnyc h, lz  piaiao "L i t tuva"  zos ta -
nie  zamknięte
U s t ą p i e n i e  ko,  T u ą  a . s . a  z R a  d y u i  e j -
s k i  c 1 członków Rady u i c j a k i e 3 u s t ą p i ł  kc PkanPJ ,Tuma , -

0 /  k r o n i k a  wewnętrzna^

O b c h ó d  r o - c z n i o y  z w o ł a  n i  a 8 e J  .m u
U o t  a w o d a w c z e g o f- ^  rany tłumy ludności  c iąg n ę ły  
na Zieloną- Górę, gdzie miała cię odbyć rewja wojskowa, Na ro z ­
ległym placu Auszry s t a ły  usfiykowan© w t ro jb o k ;  szkoła  wojskowa, 
oddzia ły  p iecho ty ,  a r t y l e r j a ,  kawalerj a ,  s z ą u l i s i ,  s t r a ż _ogniowa, 
s k a u c i / N a  trybun ie  b y l i  o b e c n i  p rz e d s ta w ic ie le  rządu, c :a ło  
dyplomatyczne, dz ia łacze  sp o łeczn i ,  około godz, 12 1 poł przybył 
Prezydent Republiki i  w o t o c z e n i u  wyższych władz wojskowych na czo­
le  z dowódcami wojsk g e n , ZukauskacenRobjochał uszykowane na jego
j3 V)Q+’ ' -  - i'>~ J n V n n a r i f i l  r o w n  i  ' z t r n  a n  +. v m r c r f n n  1 X  n n W A

..prze
państwowy/Qr 
poc hyl enie 
przed k tó rą
ogniowa i  skauc*, t --------------------- — v

ruszy ły  do’ ogródka Muzeum Wojennego ĉ. o d s ło n ię c ie  pomników,
O godzi, 3 pp. po u roczys te j  cęremenji  przy pomniku poleg łych  za 
wolność Litwy, z o s ta ły  odsłonięty  przy dwzwlękach hymnu państwo­
wego dv-a pomniki: największemu h is to rykow i l i tewskiem u Szymonowi 
Dow kentów 1 i publ ic y sc i*. Minc ente mu Kudyrc e ,

d /  Kronika komunikacyjna,, 

W p r o w a d z e n i e  b e z p o ś r e d n i e j  k o m u n a -

c z aowoacąiA□. woje*. ------ * - r — .-r j -potkanie s z e r e g i ,  Po dokonanej, rewj 1 p rezydent w ygłos i ł  mowę 
r z e z  spec i a j n i e  ustawiony g ło śn ik ,  poczerń z o s t a ł  odegrany liyz 
„ V ,  „ o  „ ^ r,  y v ,  I n c  zne oddal’/  P r R ^ v n f t n t n v r i  c z e s n  n r ?

p r o w a d z e n i e  • y r y n. j w “
k a  c j i k o l e j o w e j  1 1 0  y w a -  K_l a j _p e a a -  

j  -  1 i n -  Dn. 11 maja r r D? odcyło s i ę  posiedzenie  przed- 
i  Zarządów  K o l e j o w y c h  L itw y , Niemiec 1 Łotwy, w sprawie

^  /  -1 •  I 1 ̂  .  ••V) T T H  1  I r  n  A  4  •£ 1j»«« *1 . -* ^  -  -«•> , -i M r-y - r y  T l 1  -

-  n e r  
stawie i e l i  _ 
uruc borni en ia

-i ZJQ.U.WV'/ nw*-j y v  ., * : . . ; . . .
   bezpośredniej  komunikacji kolejowej pomiędzy B e r l i ­

nem, Libawą przez Ins tenburg ,  ' i y i z ę , Pogegen, Kłajpedę i P roku le ,  
Uruchomienie pociągów na te j  l i n j i  z wagonami 2 i o k lasy  ma 

być podjęte  w czerwcu.
T e l e g r a f i c z n a  w y m i a n a  p r z e k a z ó w
p i e n i ę ż n y c h  p o m i  ę d z y A n g l j ą  a L i tw ąf- 
Pomiedzy Litwa a Anglją od. 1 czerwca zo s ta je  wprowadzona t e l e g r a ­
f iczna  wymiana przekazów p ien iężnych ,-

e /  woj skową-a
R a d a  o r d e r u  K r  z y z a  P o g o n i , -  Dekretem Pre­
zydenta Republik i  z o s t a ł a  utworzona raaa  o rd e ru  Krzyza Pogoni w 
następującym sk ładz ie  kawaler w  o rd e ru  Krzyza Pogoni: genf Zukaus- 
kas . nen ,d r  Rjageu ic zuc s p łk ,  P ^ t ru i t s ^  p ik ,  D un au l i . s ,  pułl^Widu- 
g i ry s  , p u łk {,Syylc j k a . p łk ,  A^-guctausnao , .mai, ow iłaś ,  riaj fGe- 
d r a j t i s , k p t r Babiokia, k p t ,  Pabedmakio i  s t a r s z y  porucznik Ka- 
w alauskas- Rada będzie rozw ażałakandydatury  na kawalerów o rde ru ,  
oraz wykonywała prace przygo '•‘~wc zc
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